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PRZEDSTAWICIELSTWA
&AftANtfWlC2,.£  — «&. Szeptyckiego —  A  Ł&srst1-' , 
filEMIAKONU', — Batet Wolejowy.
8RAS& ' a  —  Księgarnia T-wj? ,y o t \
DAiłKCWłLA (Poicie) — Księgiar jia K. MUfffetasrekietJ-o. 
y:jKS7TV — B«J®t Kolejow*.
GŁĘBOKIE — td. Zamkowa, W. Wtatfctaitero-a 
GRODNO - Księgarnia T-wa „ftatł 
80RC37ffi] — Dworzec Kolejowy — K. SmarzyAsŁ' 
IVVJCAlf.it — sklep tytoniowy Ł  Zwierzy-ikicL 
KŁECK — aklap „jedność*".
UDA — t _ Suwalska 13, a. MateskŁ 
VU>ŁOJ.M:CZNO — Księgarnia T-wa „R-C*'.

NkESWSEi. —  «1. R atusze-"?, Księgarnia j a t m i  skiege 
NOW OGRÓDEK — Kiosk St. M ickdM de^).
N. śWllyCiANY —  K sięgarz a T-w a „RuCh".
OSZtAIANA — KsięgumiŁ Spóldz. Nbucł 
PIŃSK — K sięgarnia ? olska — St. BedHarsKŁ 
PO STA W Y  — K sięgarnia Pomkjej A*ar.ierzy Szkoiiuj.
SŁONI,M — Księgarnia D. L ubiw fkiego , ni. Mickiewicza 12. 
S T O tP C B  K sięgam i f-w a  „R uch".
ST SWIĘCSANY — ul Rynek V. N. Tarasiejski.
W IL tjK A  P O W laT O W A  —  c l  Mlckic-wicns 24, F. Jucsewsk*. 
W a k ś Za W .. —  r-w t Księg. Kol. „Ruch“.
W  O t KOW  /S N  —  K sięgarnia T -w a „R uch". ,

PRENUMERATA m iesięczna z odniesieniem do domu *”b z 
przesyuę pocztową 4 zL, zagran.ee 7 z ł  Konto rzenowe PJK.O. 
Nt. SÓ25SŁ W  spmedaży dębi. cena pojedynczego name/n 20 gr.

Optetft pocztowa .jfe.czo... i yczalttm.
Redakcji, rękop-sow ule zatnóuionyrb nie zwraca. AdnJrilsl ra­
cja nie uużg.ęanła l a t t n d e :  no do rozmlejeczenla ogioszni.

C LN t U ‘j l z ł 2 l N : wiersz nuitinitrowy jeduos.pantw y na s io m e  z-ej i 3 g". 40 ia  tekstem io  groszy. KoinuMSafty oraz 
nadesiant milimetr 50 gr, Kncufka reklamowa miimetr ®0 gr, Wmnn.-.raeh świątecznych oraz z prowincji o 25 proc drożej. 
Zagraniczne 50 proc,, drożej. Ogłoszenie cyfrowe 1 tabeiaiy :zne o 50 proc. diożej. AdminLi.-acja nie prz-jm rje zastrzeżeń cod o  
miejsca. Tem *ny diaku moj-y byt1 prze? Ainenirrracyę zmieniane dowolnie. Za dostarczenie numem dowodowego 20 groszy

Przemiany w dyplomacji francuskiej S ytn^cfa  przesileniO W R  D e k l a r a c j e  st  ronić tw
Pom ow m y dziś o wyższym perso- zastał hr. Peretti de la Rocca. W  grud 

nelu dyplomacji francuskiej. Czynnik niu 1921 r. p. Berthelot zostaje zawie- 
ludzki jest bardzo ważny w tej dziw szony w urzędowaniu na skutek bar 
dżinie. Oczywiście, dobrze wiemy, iż dzo przykrej dlań aferj1-, w której obo- 
polityka zagraniczna operuje silami i wiązki urzędnika i brata weszły w ko 
ustar.awta ich równowagę; iż jest wj lizję. Sprawę tę wyzyskali naturalnie 
padkową wszystkich sił i słabości, wad przeciwko memu, zwolennicy ,,polityki 
i cecn doaatnich każdego narodu. Ale siły“ w stosunku do  Niemiec. P. Bertr 
metody tej polityki wybierają ludzie, helot bardzo gocinie zniósł ciężkie do 
ale lucizie operują atutami, jakie leraj świadczenie z raku 1921 i zapamiętał 
im wkłada w ręce sobie tych przyjaciół, którzy go w odo-

Tradycje dyplomacji francuskiej soDniemiu nie opuścili: ci robią dziś
są wspaniałe. Jej sukcesy są  niezhezo- karjery, bo latem 1925, kiedy p Briand 
ne. Nie mamy tu miejsca na wsponu wrócił na „Quai“ , przywołał zaraz p. 
niema historyczne. Ale może najwięk- Berthelat‘a na nieobjęte przez nikogo 
szym sukcesem dyplomatycznym Fran- stanowisko sekretarza generalnego. Na 
cji były te wszystkie sojusze, pisane czelnikidm dyrekcji politycznej był już 
luo me, które me zawiodły, kiedy Nicm od października 1924 p. Laroche, aibo* 
cy wojnę europejską sprowokowały wiem p. Herriot mianował hrabiego 
Przygotowali to przedewszyetkiefo lu- Peretti‘ego ambasadorem w Madrycie, 
dzie Trzeciej RepuDliki: mężowie sta ^  styczniu 1926 roku, p. Laroche zo- 
riu jak Delcasse, CIemence'au i Poin- stał ambasadorem w Warszawie, a je 
care, dyplomaci jak Kami! Rarrere, Po go stanowisko dyrektora spraw poii- 
weł i Juljus7 Cambon‘owie- Wszyscy tycznych przez rok pozostało nieobsa- 
mieli głowy trzeźwe; będąc umiarko dzone. Dzienniki pisały, że ponieważ 
wani i ostrożni, nie mieli złudztń; szu- P- Berthelot wszystKo centralizuje, dy~ 
kati ładu i równowagi drogą pojedna- rdktor spraw politycznych jest zby 
nia, ale przewidywali także co się toczny
słanie, jeśli Francja będzie zmuszona Forem przecież przyszły rządy „jed
wybrać pomiędzy poniżeniem a obro- ności narodowej" z p. Poincare‘m na 
ną czele Chodziły pogłoski o trudnej p >

Dziś pozycja Francji jest inna niż 2y cj1 P- Berthelot‘a, a później znów 
przed wojną. Narazie Niemcy jej nie słuchy o mdporozumiemacn wynikłych 
zagrażają, a swoboda ruchów- dyploma pomiędzy p. Berthelot‘em a p. Brian 
cji francuskiej jest znacznie większa ^em (P° I hoiry, we wrześniu 1926). 
Dziś, tak jak wczołaj, głównym ce P- Berthelot tym ostatnim zaprzeczył 
lem dyplomacji francuskiej jest za- w liście do „Journal de Gene ve“. W  
bezpieczyć krajowi niepodległość, za- styczniu 1927 p. Delarue Caron de 
bezpieczyć mu pokój i swobodny toz~ Beaumarcnais, poseł fiancuski w Wied 
kwit. Ale kiedy wczoraj droga do te- niu> został mianowany dyrektorem 
go celu prowadziła przez pizygotowy- sPraw politycznych, Ale nie na długo. 
Warne wojny, do jakiej Niemcy W  1924 p Herriot usunął z dwu waz- 
parły, to dziś wiedzie przez utrzymanie nych placówek dwu dyplomatów „sta 
stanu rzeczy, będącego wynikiem zwy Te'i szkoły": hraotego de SainFAułai- 
cięsrwa. Różne tu można stosować re 'a 2 Londynu (zajął jego miejsce p. 
metody. Większość ludzi w  dyplomacji dc Fleunauś i p. Barrćre‘a z Rzymu; 
francuskiej główne zajmujących stano- na miejsce tego ostatniego mianował 
wiska uważa, że niebezpieczną, a n u r  senatora radykalnego p. Rene Bes-
że i niewystarczającą byłaby metoda i,aró‘a. Ale w listopadzie 1927 p. Bt
sojuszów tylko. Nie wyrzekając sie ta snard wrócił do polityk', a amb'asado 
kowych- dyplomacja fłancuska stosuje rert1 P rzy Kwirynale zastał p. de 
jednocześnie druga metodę pojednania. Beaumarcnais. Była również mowa o 
się z dawnymi wrogafni. Mężem stanu, kandydaturze p, Larorhe‘a, ale sympa- 
który politykę tę zainaugurował w tyczny ambasador. Francji wolał po 
1921 r. jest p. Arystydes Briand. Dy- zostać w stolicy Polski,
plomata, który mu wówczas i po dziś Dyrekcja polityczna znów była
dzień był prawą ręką: —  to p. Filip ^ ez głowy Znaleziono ją w osobie p 
Berthelot. Karola Corbin‘a. Jest to jeden z naj

Francuskie Ministerstwa spław za- wybitniejszych dyplomatów młodej ge- 
granicznych składa się z dwu wieb neracji. W  latach 1T720— 2 1 stał na 
kich dyrekcyj- spraw politycznych i cze,e służby informacyjnej n’a Quai 
handlowych, oraz spraw administra d ‘Orsay" i wówczas mieliśmy sposoo  
cyjnych i technicznych. Ta pierwsza ność z nim się zapoznać W 1923 zo 
jest centralą dyplomatyczną; dzieli się stał radcą ambasady w Madrycie, a w 
na szereg pockforekcyj (Luropa, Ame- ro 'c później szefem poddyrekcji Euro 
rylća. Azja —  Oceanja, Afryka, spra P>r w central' Jego w  grudniu 1927 
wy handlowe, Liga .Narodów, propa powołał p .  Bdand na dyrektora snraw 
ganda).  Pod dyrekcja Europy dzieli się P0 ,Itycznych, Pod-dyrektorem Europy 
na trzy „biura": zachodnie, wschodnie, zostbł p. Andrzej de Laboulaye. Jedno- 
i południowe; w tern drugiem jest re- cześnie zastępcą p. Corbin‘a na czele 
ferat polskń rosyjski, bałtycki, fiński i dyrekcji politycznej mianowano p. Ló 
skandynawski. gcr'a.

Kiedy wojna się kończyła, na czele Ostatnie przesunięcia na szczytach 
dyrekcji politycznej stał p. de Mai dyplomacji francuskiej datują z przed 

gerie, a jego zastępcą był p. Berthelot. Paru tygodni. Hir. Peretti de ia Rocca, 
Po zaw arcu  Dokoju p. de Margerie mnbaśador w Madrycie, został prze 
został ambasadorem w  Brukseli (dziś mesiony do Brukseli na miejsce opróż- 
jest w Berlinie), a dyrekcję polityczna monę przez śmierć Maurycego Herbet- 
obiął 28 czerwca 1919 r. (w dzień ° o  Madrytu pojechał p. Corbin,
podpisania Traktatu werśalskiego), p n a 'młudszy z ambasadorów francuskich 
F-lip Berthelot. Szefem poddyrekcji 1 urodził się w 1881), a p Alexis Le 
Europy był od 26 lipca 1918 p. Ju- &eT zosrał dyrektorem spraw politycz- 
liusz Laroche, obecny ambasador w nych; P- de Laboulaye 'awansował na 
Warszawie. We wrześniu 1920- p. zastyPc? dyrektora, a szefem pod-dy- 
Berthelot zostaje mianowany sekreta rekcji 1 ruropy został p. Bargeton, do 
rzem generalnym na „Qu'ai d‘Orsay“ tychczas szef wydziału informacji.
Je*st to nowy posterunek, stworzony w Świetna jest kariera p. Corbin‘a, ale
czasie wojny (1915), jaki do czasu jeszcze świetniejsza jest ta, jaką w cią 
Konferencji Pokojowej zajmował d. gu ostatnich lat ośmiu zrobił p. Alexis 
Juljusz Cambon, a na który w styczniu Leger (ur. w 1887). Zawdzięcza to 
1920 p. M''lerand powołał p. Paleolo przyjaźni p. Berthelofa i p. Briand a. 
gue‘a Ten ostatni przewrócił się na Obecny sekretarz generalny francuskie 
swej polityce bawarsko-austr jacko- go M. S Z,, sam dużą kulturą literacką 
Węgierskiej. P. Berthelot nigdy nie był rozporządzający, zawsze miał słabość 
zwolennik’em tych „realccj inych" kom do młodych pisarzy z „awangardy", 
binacyj: żadnych przewrotów. Przy a Jo  takich właśnie należał p. Lćger. 
jaźń z nowemi i z powiększonemi pan- W  roku 1925 p. Briand mianował go 
•stwami Europy środkowo-wschodniej, szefem swego gabinetu; dziś stoi p. 
pojednanie z Niemcami —  oto jego Leger ria czere dyrekcji politycznej, 
metoda. a le szefostwo gabinetu ministra zacho-

Na opróżnione stanowisko dyrekto wuje. P. Briand poznał swego współ- 
ra spraw politycznych zamianowany ptacownika w czasie Konferencji wa

Optymizm piof. Szymańskiego — Deklaracje klubów 
— P ogłoski o  personaljach

WARSZAWA, 24. 111. (lei. wL Slowa).FMarsz. Senalu dr. Szy.-nańskl przeja­
wia w aalszym ciągu daleko idący optymizm na powodzenie swej misji 
tworzenia gabinetu. Dzisiaj, kiedy oPrym ał od marszałka Sejmu p. D a­
szyńskiego list z zapytaniem, kiedy Jzamierza utworzyć Rząd, odpowie­
dział natychmiast, iż we czwartek najbliższy, t. j. dnia 21 b. m.

Zapytanie marszałka Daszyńskiego pozostaje w oczywistym związku 
z kwestją zwołania plenarnego posiedzenia Sejmu dla załatwienia poprą, 
wek Senatu do budżetu na rok nadchodzący 1930 — 31,. Gdyby wyznaczo­
ny przez dr. Szymańskiego termin utworzenia R/ądu był dotizym^ny, to 
w piątek mogłoby już posiedzenie Snrnu sie c ib yć, tymczasem dt. Szy­
mański, jako marszałek Senatu zw ołał na piątek pc południu posiedzenie 
Senatu, czem również daje ao zrozumienia, iż w czwartek nowy gaoieet 
będzie mianowany.

W ciągu dnia dzisiejszego marszałek Szymański zakończył swą serję 
konferencyj z przywódcami klubów sejmowycn a jutrot. j. we wtorek około  
południa ma zjawii się w Belwederze, gdzie rezultat odbytych narad przed­
stawi M arsiałsowl Piłsudskiemu, a pe południu marszałek ymartski be 
dzie konferował z Prezydentem Rr.eczypospolitej i dla tego dzień jutrzejszy 
ąwaiany jest w Sejmie ogólnie za decydujący aia drlszego przebiegu 
przesilenia gabinetowego.

Deklaracje klubów poselskich.
Tymczasem jednak optymizm prof. Szymańskiego z wielkim tylko tru­

dem może być podzielany w obhc.u upublikcwanych dziś wieczorem de- 
kiaracyj, jakie poszczególne kiuoy peselskie złożyły mu w trakcie rozmów  
na temat utworzenia nowego rządu. Deklaracja Klubu BB brzmi najbar 
dziej zdecydowanie i stwierdza, iż Kluo ten nfe wierzy w możliwość utwo­
rzenia gabinetu, któryby m ógł z tym Sejmem pracować, ponieważ Klub 
BB nie widzi dobrej woli ze strony opozycyjnej większości Sejmu dla rze­
czowej, spokojnej pracy i stabilizacji stosunków.

Deklaracja złozona przez posła Niedziałkowskiego w imieniu PPS 
i pięciu innych stronnictw centiolewu w sposób oardio kategoryczny wy­
powiada się przeriwkc Marszałkowi Piłsudskiemu, podsuwając £prof. Szy­
mańskiemu myśl tiiepowołyv»ania Marszałka Piłsudskiego na stanowisko 
Ministra Sprsw Wojskowych w przyszłym rządzie. Tę samą myśl zawiera 
deklaracja Klubu Narodowego ujętą jeszcze w sposób daleko ostrzejszy. 
Oczywiście, że zagadnienie w czyich rękach znaleść się ma teka ministra 
Spraw Wojskowych w obliczu rzeczywistych warunków politycznych Jistnie- 

' jących w Polsce odsuwa się od ingerencji prof. Szymańskiego i dla tego te 
dwie cytowane powyżej deklaracje wprowadzają prof. Szymańskiego w 
skrajnie trudne położenie, gdyż z  chwilą objęcia tek* Ministra Spraw W oj­
skowych w przyszłym rządzie przez Marszałka Piłsudskiego, z czem prze­
cież najpoważniej należy się liczyć—w tej samej chwili upada już koncepcja 
poparcia parlamentarnego dla rządu dr. Szymańskiego, o  co  przecież za­
biegał on w ciągu całych 4 ubiegłych dni uciążliwych konferencyj.

Pogłoski o  personalnym  składzie przyszłego rządu
Jednocześnie z ukończeniem rozmów z przedstawicielami stronnictw 

sejmowych w kołach politycznych zaczęto dzielić się wiadomościami na te­
mat zamiarów prof. Szymańskiego odnośnie personalnej strony jego przy­
szłego gabinetu. Wiadomości te podajemy tylko z obowiązku iufoi mator- 
sklego, nie przywiązując do nich większej wagu Mianowicie prof. Szymań­
ski chce podobno stanowisko w ice prem]eia dla spraw gospodarczych 
powierzyć posłow i Byrce (BB), szukając pozatem drugiego wice premje- 
ra specjalnie dla SDraw politycznvcn. WyDływa kandydatura senatora hr- 
D om bskicgo (BB). Na tekę spraw wewnętrznych kandydatów dotąd brak, 
jednakie dr. Szymański liczyć się ma z ustąpieniem m in is tr a  Joztfskie 
g o . Ministrowie- Matuszewski! Zaleski I Kwiatkowski pozostać 
mają na swych stanowiskach, ministerstwo pracy otrzymać ma obecny wi­
ce minister generał Hubicki z tern, że stanowisko wice ministra specjal­
nie dla spraw opieki społecznej obejmie _p. Zofja M o r a czew sk a , żona 
b. ministra robót publicznych i znana działaczka na polu społecznym. 
Wszystkie pogłoski powyższe mają szanse utrzymania się jeszcze najwy­
żej przez dni najbliższe, gdyż uajdalej środa musi przynieść 
ostateczne wyjaśnienie kryzysu gabinetowego, który tym razem ma specjal­
nie skomplikowany przebieg,

*

•"* WARSZAWA, 24 111. P «t W związku i  p o \ ierzeniem misji tw o zen.a rządu mar­
szałek  Senaf i pref. Szymański odbywat konferencje z przedstawicielami PPS. I r. Rew. 
posłam i Smilkuwskim I Marjanem JV. linowskim, NPR lew icy posiami Ciszakiem i W asz­
kiew iczem , pos>em StapiAskim ze Zw. Cbł. oraz posłami Senejaą i bogu.raw skim ' 
z grupy ukraińskiej Bezpartyjnego Bloku.

Tekst układa pBn>M zy Polską a Czscfcoshmacją
przesłany zosta ł do Ligi Narodów

GENEWA, 24 III. Pat. Rząd czechosłowacki przesłał do Ligi Narodów  
dla celów rejestracji i ogłoszenia tekst układu pomiędzy Polską a Czecho­
słowacją. dotyczącego uregulowania rzeki Olszy i strumienia Petrowka, pod­
pisanego w Katowicach dnia 18 lutego 1928 roku.

Tajemitlcze znikniecie pani H a n u
Uciekła z kliniki aby zgłosić  się óo  więzienia

PARYŻ, 24 III. Pat. Wczoraj ok o ło  północy} prefektura policji zaalarmowana zo ' 
sta ła  tajemmczem zniknięciem pani Hanau, która ju t od d łuższego czasu przebywała 
w klinice. Kiedy zajrzano do pokoju, nie znaleziono-'w  nim nikogo i tylko otwarte 
okno w skazywało, t e  pani hanau tą drogą oputciła  klmike Mając na uwadze jej w iel­
kie wyczerpanie i osłab:enie. wydawało się nieprawdopodobnem, aby m ogia tego do- 
koraC sama i przypuszczano, te  została  uprowadzona przez przyjaciół. P o upływie 
goaziny, ok azało  się, t e  pani hanau bezpośrednio z kliniki u lal., się taksów ką do 
w ięzienia St. Lazarc, gdzie zgłosiła  się jako więzień i zem dlała, wyczerpana niezwykłym  
wysiłkiem.

zio io n e  y m arsz. SzymsAsklemu
WARSZAWA, 24. 111. FAT. W to ­

ku rozmów -z poszczególneml stron­
nictwami politycinami, które trwały 
do 24 b. m, włącznie reprezentanci 
poszczególnych stronnictw zgłosili de­
klaracje, wyrażające tak ustosunko­
wanie się danego stronnictwa do za­
mierzeń p. marszałka, jak też i swe 
postulaty.

W dniu 20 b. m. ze strony Bloku 
Be^partyjnago w zięli udział w kon­
ferencji z m aisz. Szymańsmm prezes 
klubu pcs. Sławek, prezes sen. Ro­
man, wicemarsz. Gliwic, posłowie 

posłowie Polakiewicz, Kosciał- 
kowski, Lowenhertz, Lechnickl, Bojko, 
Stroński i Piasecki. Prezes pos. Sła­
wek zgłosił w Imieniu klubu dekla­
rację, stwierdzającą, że blok nie wierzy 
w)możliwość stworzenia gaoin., który­
by w warunkach, wytworzonych obe­
cnie przez większość Ijopozyryjną, 
m ógł pracować z tym Sejmem, nie 
widzi bowiem dobrej woli ze strony 
opozycyjnej większości dla rzeczowej, 
spokojnej pracy i stabilizacji stosun­
ków. T

Nie stawiając żadnych w a r u n k ó w  
ze swej strony, klub Bt> wyraża prze­
konanie, iżi p. premjer S ymańskl, 
jak i przyszły jego rząd, zachowają 
całkowitą niezależność w zakres/e 
nąazenia  od partyj politycznych

W tym samym dniu na posiedze­
niu z pietydjum P P. S. > . wice- 
mprsz, Posner, wicemarsz. Żuławski, 
prezes Niedziałkowski i prezes Lie- 
berman zgłosili nietylko imieniem swej 
własnej partji. ale zjednoczonych stron­
nictw lewicy i centrum, t. j. P. P. S., 
V'yzwo!enia, Stronnictwa Chłopskie­
go, Piasta Ch. D. I N. P. R. dekla­
rację, która wskazuje przedewszy- 
stkiem na konieczność zmiany syste­
mu rządzenia i podkreśla, co należy 
rozumieć przer zmianę systemu.

Wobec n a  szalka Szymańskiego, 
jako męża zaufania Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej stronnictwa centrum 
i Iewlcv nastają na bezwzględną ko­
nieczność uczcfwpj i Jojalnej zmiany 
systemu. Wreszcit w sprawie zmiany 
konstytucji rząd, ł w mysi deklaracji, 
powinien zajmować postawę jasną i 
zrozumiałą dla społeczeństwa, w ta­
kim czy innym kierunku.

Klub PPS Fr. Rew. złozył dekla­
rację. w kiórei stwierdza, że nie wi­
dzi realnej możności stworzenia rzą­
du, który mógłby oprzeć się o  dzi­
siejszą większość parlamentarną.

W tymże dniu posłowie Ciszak i 
Waszkiewicz w imieniu stronnlctwe 
NPR iewica złożyli oświadczenie, w 
którem stwierdzają, że rząd parlamen­
tarny, oparty o  progi am demokracji I 
większość sejmową, może powstać 

-przy obecnym systemie tylko wtedy, 
gdy grupy t. zw. centrolewu Staną 
na gruncie lojalnej współpracy z mar­
szałkiem PPsudskim.

- Pos„ Stapiński w tymże dniu 
oświadczył w imieniu Związku Chłop­
skiego, lż Związek Chłopski udziela 
rządowi marszałka Szymańskiego po­
parcia, tak w Sejmie, jak i w społe­
czeństwie.

Wreszcie posłow ie Sehejda i Bo 
gusławski Imieniem ukraińskiej grupy

B.B.W.R. złożyli oświadczeń e, w któ 
rem ,ako przedstawiciele * ukraińskiej 
ludności wskazują na konieczność 
wykonywania ich narodowych ideałów  
s tw ie rdzŁjp,, że pragn? być lojalnymi 
obywateiami państwa poiskiego i
wspóluie z narodem polskim brać
udział w budowie państwa polskiego. 
Rządy t. zw. pomajowe marszałka 
Piłsudskiego posłowie ci uweżają za 
najlepsze z dotychczasowych rządów 
w Polsce.

Dnia 21 bm. prezes RybarSkl, pre­
zes Głąbiński oraz poseł Winiarski 
złożyli w imieniu Klubu Narodowego 
deklarację, w której zarzuca się rzą- 
u o m i poprzedniemu bezradność wobec 
zaostrzającego się kryzysu gospodar­
czego, bezczynność w sprawie reformy 
konstytucji i bezsilność wobec ouzia 
ływania nieoajMjwiedzialnych grup i

osób  na bieg spraw pańsft/owych.
Przedstawiciele Klubu Ukraińskie­

go złożyli p. marszałkowi Szymańskie­
mu deklarację, w które domngają się 
między innemi wypełnienia miąazyna 
rodowych zobowiązań w stosunku do 
ludności ukra^skiej, rozbudowy szkol­
nictwa ukraińskiego, wycofania ustaw 
o osadnictwie i traktowania ludności 
ukraińskiej nrrówni z ludnością pol­
ską.

Następnie poseł ytta linieniem 
K iu d u  Niemieckiego złożył oświadczę 
nie, w którem podkreśla między in­
nemi, że marszałek Szymański w pra 
cy swej znajdzie poparcie tego klubu 
o Jl< uda n u  się stworzyć taki rząd^ 
który przestrzegać będzie praworząd 
ności w państwie oraz zapewni luuno- 
ści niemieckiej faktyczne rownonpraw 
nienle w życiu codriennem.

Przedstawiciele Koła Żydowskiego 
zgłosili szereg postulatów w dziedzinie 
poetycznej, dążących faktycznego rów­
nouprawnienia tej ludności. W dzie 
dżinie gospodarczej między innemi 
domagają się> nowelizacji ustawy o  
czasie pracy, reiormy systemu podat­
kowego, a , następnie złożyli szereg 
postulatów z dziedziny kulturalno- 
oświatowej i wy naniowej.

PosiEDzenlrc Ssnaiu
WARS.ZAWA, 24—l i t  P a T . Biuro S e ­

natu zaw lojn „ it  plena, ne p osied te i e 
Senatu oabęazic sie w uętek , dnia 2t 
marca, o  judzime lu -e i N* porządku dzien­
nym znajduje się między innemi projekt 
ustawy w sprnwic ratyfikacji poiskc lie- 
m ieckiego uktadu waloryzacyjnego, projeai 
ustawy '» sprawie ratyfikacji 3 protok o­
łu dodatkow ego do konwencji handlowej 
między Polska r C zechosłow acja, projekt 
ustaw* w sprawie częściow ej zmiany usta­
wy o  stosunkach słu łbow ycb nauczycieli, 
ero jek : ustaw] o  ocluynie-dronuych trier ■ 
żar c ó r  rolnych- projekt ustew* v  sprawie 
postanowień ustawy o  załatwianiu zatargów  
zbiorowych pomiędzy pracodawcami a pra­
cownikami rolnym i, projekt ustawy, zm ie­
niającej ustawę o oenronie lokatorów , 
projekt ustaw] w sprawie zmiany n ientó- 
ry c t postanowień rozporządzenie Prezy* 
Je-ita, zaw ierającego prawo o  ustroju są ­
dów pow szechnych, projekt ustawy w 
sprawie uzupełnienia prowizorium budżeto­
w ego na czas od I i  tycznia do dnid 31 
marca 19?7 roku. !

UnlewatnienlB mindafr oosla-komunisfy
WARS22\WAt 24 lii. Pat. W Sądzie N aiw yiscym  z rs la tła  s:ę d cii sprawa pos«e 

kornuiiistyczneg Spitzberga, który w czeeł dc Sejmu z Hst ■ Nr 37 z Łodzi na m iejsc£ 
posła Bittoera. Prztd objęciem  obow iązków  tu sd sh ich  Spitzberg shazany bvł prze. 
sąd ca  trzy lata ciężkiego więzienia za dzia'a' ot£ aiitynaAstwową, Z chwilą pow oła , 
nia go do sejm u wyrok nie był uprawomocniony, jednakże p ?.ed złoieniern  żlubow u. 
nia orzcz Spitzberga wyrok uprawomocnił się  i Spitzberga wydano sądom . Sąd Nai 
w yższy unieważnił mandat Spitzbetga

M M  t r o i p i i i i j  s i a n i a  l i t  iz e ir w iiiD a e s a  S ra  piat)
NOWY v ORK, 24 Ul Hat. pert.a socjalistyczna o az szeret przedstawicieli z  wiąz- 

k ó r  zaw odowycn organizuje w dniu 1 maja manifestację, w czasie które] domagać się  
będzie wprowadzenia 6-godzinnego dnia pracy i zmiany system u ubezpieczeń od oer- 
robocia o n  z emerytur.

Prace nad ztn isn ta n  naroddur
Odczyt EmMa Luauiga o G odhem

PARYŻ. 2-4.111 Pał. Wczoraj w wielkiej iali Instytutu współpracy 
umysłowej w ygłosił oaciyt pisarz niemiecki Emil Ludwig o  Goethem, 
Odczyt został ao’ganlzowany przez francuską sekcję zrzeszenia pod na 
zwą „Przyjaźń międzynarodowa". Odczyt ten ściągnął liczne rzesze du 
iblcznośd. Przewodniczył bvłv minister de Monzie, mając za asesor6w
swoich ambasadora niemieckiego von Hoescha i b. ministra Rainleve. 
Odczyt swój w ygłosił p. Luuwig po francusku.

szyngtońskiej, w. roku 1921; był wów­
czas p Leger konsulem 2 giej klasy i 
ekspertem do spraw Dalekiego Wscho 
du; dziś ma rangy ambasadora.

P. P. Briand i Berthelot znajdą w 
panu Leger współpracownika wybitne­
go. zdolnego i entuzjastycznie oddane 
go nowym metodom dypfomacji fran­

cuskiej, dyplomacji, której etanami są 
Cannes, Locarno. Thoiry, pakt Kelloga 
- -B riand  i Haga. Są we Francji ludzie 
metody te krytykujący, ale nie mają 
sity am metod tych zmienić, ani ludzi 
je stosuiących usunąć.

Kazimierz Smogorzewski.

S a d z o n k i  s o s n y  p o s p o ^ f e j  |

l - o  letniej, po 4 zł. za 1000 szt. loco wagon ^  
stacja Skrzyhowce wraz z opakowaniem  sprzedają ® 1 

lasy Dóbr Żoiudzkich. Łi0i-i ^
Główny Za rzą d  Ddbr ŻołudzKlch, poczta ftotadek. b
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Lis! z  M Is j b b U d i Aroypaturke birstaeskisBi f  ł - w « i 'w w w w f l
JEm. k?- kardynał Rakowski ohzy 

mał list z Rosji Sow., o pas trzony 1P 
cznemi podpisami, błagający o ratunek. 
Treść tego listu, pisanego przez ludzi 
prostych, rmówi sama za siebie o stra 
ornych wUrur.kach oytowania ludności 
w Rosji sowieckiej. List ten D o d a j e m y  
w całości.

„Będąc w wielkiem uciemiężeniu _w 
niewoii bolszewickiej,, gorszej może, 
niż niegdyś egipskiej, robimy ostatni 
wysiłek ratowania się dlatego odzw 
wamy się do Arcypasierza Warszaw 
skiego, jako do ojca, gdyż mamy pew­
ność, że wstawi się za hanu, by przy 
śpieszono nas ratować.

Od kilku lat wyglądamy wybawię 
uia, nie mniej może, niz dusze czyśco- 
we i nadzieją żywieni iakoś egzystowa 
liśmv, chociaż masa lepszycn ludzi, 
ak duchownych tak i cywilnych, po 

wysyłano albo w Sołowki albo w  lep­
szy świat. Obecnie do szczętu nas do 
pięto, br pod przymusem nasze dzieci 
'szkolne a 'akże i robotnicy musza skła 
aac podpisy o znoszeniu kościołów, 
dla nas drogich i również świątyń in­
nych wyznan.

Odbierają nam majętność i juchumą 
i nieruchomą i oblanych w kilka dni, 
a bywa ze i w  kilka godzin, wysyłaią 
•niewiadomo gdzie, może w tundry, a l ­
bo w błota jakie. Nieposłusznycn wy­
gnańców, co sobie nie zyczyli podpisać 
się, że bez prz) musu wyjeżdżają, trzy 
m ana po kilka dni w oberżach i s ta 1 
niach, przy mrozie, z małemi dziećmi; 
były wypadki, że niemowlęta przycho­
dził) na  ćwiut w tychże oberżach i stai 
niach, a wielu sotbie życie skłócało.

A co nasi duchowni cierpią! Chyba, 
że wszysrkie męki odbędą na tym świe 
cie A ilu zasiało zamordowanych i je 
szcze ,żyjących zakopanych.

A co cierpią te dzieci szkolne, kió 
rych widziano w  kościele, jakie drwiny 
słyszą i czytają a  Bogu Chrystusie Pa 
nu, o Ojcu św

Podpisy dla kolektywizacji najcdęś 
ciej zbieiUią się przy pomocy nagana 
pod nasłem kto przeciw kolektyw a, 
ten przeciwko sowietu, a kto przeciw­
ko sowieta, tomu kula w łeb! A to my 
głodni i nadzy, bez głosu, bo głosu 
nie mają zacniejsi ludzie, nie mogą om 
nic kupie, ani gdzie pracować, an mie­
szkać gdzie, bo powypędzano ich z 
własnych mieszkaj, a w innych nie rn'a 
ją prawa registrować się. Końca nie 
byłoby pisać o wszystkich naszych mę 
kach i nieszczęściach, a tu tak trudno 
pisać. Kąta niema, gdzie nie byłoby 
szpiega i przez osirożność nie możemy 
zebrać ieszcze ty le podpisów, Huby je 
z chęcią złożyło.

Czekając ramnku nietylko my, ka­

tolicy, zwracamy się do naszego Arcy 
pasterza, ale też ludzie i innych wy­
znań, którym odebrano ich świątynią 
prosząc, by za nami dostojny Arcypa 
sterz wstawił się u Ojca św., u nasze­
go i u innych narodów. Niech bolszewi 
cy, odebrawszy wszystko, przynaj 
mniej Boga ńam zostawią".

I t e m n i c  i r u t e i t l ip  a n t a
ZK. Znany francuski malarz, 

Henryk Marchand, został aresztowa­
ny w Butfalo z powodu tajemniczego 
zamordowania żony jego Kioiyldy, 
której cfało okropnie zmasakrowane 
zostało odnalezione w dniu o-go 
mai ca.

W kilka dni po odnalezieniu d a­
ła, policja aresztowała dwie czerwo 
noskóre kobiety, które badane przy­
znały sl$, że jeana z nich pani rło- 
wen. na Skutek namowy przyjaciółki 
swej pani L’Iac zamordowała panią 
Marchand, której jako mai&rce sru- 
żyła za moael. Paal Lflac Emerson 
namówiła p. Bowen do zbrodni, 
wmawiając jej, że owdowiała z po­
wodu praktyk magicznych europej­
skiej malarki.

Przyjaciele rodziny Marchandów 
badani w czasie Śledztwa stwierdzili 
że młoda Indjanka p. Ulac Emerson 
była do szaleństwa zakochana w 
Henryku Marchandzie, którego była 
modelka i że chcąc usunąć jego zo­
ną namówiła Bowen do zbrodni.

Ponieważ w toku śledztwa wykry­
ło się. że widziano p. Marchanda z 
panią Emerson w przeddzień wykry­
cia zDroanl, przeto policja aresztowa 
ła go aż do kompletnego zakończe­
nia śledztwa.

Jak dotychczas dążą na malarzu 
tylko porejrrenla, w każdym bądź 
razie pewnem jest, że zbrodnię nu- 
sial popełnić ktoś z domowników, 
»dvż plesSspecjaime tresowany, w 

tragiczną noc wca'e nie szczekał.

Czytamy, słuchamy, dowiadujemy s ię  o  w iek rzeczcch i sprawach 
o  których decydują czynniki państwowe, polityczne i gospodarcze, Sprawy 
te mają swój Diej i „woje przejawy. W nich utrwala S'ę historja, do- 
sw iaoc-enie I potęga Państwa, podobnie jak3 stal hartuje się w ogniu.

Jedna ze spraw, o  których się coraz więcej pisze i mowi, jest idea 
oszczędności i przezorności i dlatego

P .  .K .  O*
największa i najbogatsza instytucja oszczędnościow a w Polsce słusznie  
zwana Skaiónicą Narodu, chcąc przyczynił, się do rozpowszechnienia jasnego  
sądu o  oszczędzaniu o g ł a s z a

KONKURS z NAGRODAMI
z mianowicie:

u a le ../ jasno i treściw ie z wiuściwem umotywowaniem odpowiedzieć 
r.a 3 pytania:

1) D laczego n ile iy  oszczędzać?
2) Jakie znaczenie ma książeczka oszczędnościow a dla jednostki 

i rodziny?
3) D laczego najdogodniej jest lokow ać sw oje oszczędności w P.K.O ? 
Pom iędzy cutorów  najlepszych odpowiedzi będzie rozdzielonych

29 n„gród, w edług następującej kolejności:
za najlepszą odpowiedź przeznacza się I nagrodę

w  kwocie zł. 1000.—
pozatem: 3 nagrody po zł. 500.—

5 nagród .  .  200.—
Id ,  ,  1 0 0 .-
10 .  „ „ 5" -

Termin nadsy łan ia  odpowiedzi do dnia 30 Kwietnia r. b.
W oupcwiedziach należy podać: imię. nazwisko, numer posiadanej 

książeczki P K O.
Odpowiedzi należy nadsyłać do Biura Ekonom icznego P. K O- 

w Warszawie, Jasna 9. Każdy Urząd Pocztow y wydaje książeczki oszczęd ­
nościow e P. K. O.

■ii M łfo fi  W t r f n h i f c  t l H f i f t  hiMi Ł k Ł  i h U l i f  i ż - d U t t ?

KUP LOS
najszczęśliwszej j największej w Polsce 

kolektury
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dekoraztści
(ZK.) W  dniu !0 m arca 18-to lCinia fl.me 

rykanka panna Eleonora Smith, pobiła św ia­
towa rekord koniecego lotu w zwyż Aeroplan 
jej w 'b ił się na 30.000 stóp wzwyż, czyli c- 
kolo 10.000 metrów.

P rzerażające z.mne na takiej wysokości, 
pozbaw iło na pewien czas śm iałą lotnid zkę 
przytom ności, tak że ap ara t spadt u 1300 me­
trów zanim zdołała go opanować. Pomimo 
tego panna Smith wy-lądpwaia zdrow a i w  
na lepszej formie na  lotnisku Rosevelt - Field 
(lotnisko New Jorku)

Jeden z barograiów  wskazywał 80.000 a 
drugi 32.00 stóp. O ba one bęoą oddśłane dla 
obc ilnej kontroli wysokości, do >iura a cro- 
nautycznego w  W aszyngtonie. W  każdym 
bądź razie pew nem  jest, że oanna Smith po- 
bua rekord, zdob yty przed czterem a miesią 
cami przez p arn e  Marvel C -^m sor. która 
wzbiła się do 24.00 stóp, czyli 74-30 metrów.

Panna Smith, jest tą  sam ą lobticz.ką, któ 
ra w roku 1928 została na 15 ani pozbawio 
na  praw a latania, za karę robienia ekspery 
mentów przelatyw ania pod czterem a m osta­
mi rzeki l‘E st River.

Przed Kilkoma dnia ni udało się policji 
brukselskiej przytrzym ać innego rodzaju ie- 
■kordzistę, obyw atela południowo am erykan 
skiego noszącego nazwisko Daglio.

Dagho był specjalistą w okradaniu mu­
zeów z obrazów  sławnych mistrzów,

Sprytny ten oszust zasiuguje w  ćałej pel 
ni na nazw ę rekordzisty w swoim zawodzie, 
gdyż nie wsoom inając poprzednich jego kra 
dz eży, w roku bieżącym okradł już dzie-

H C T h T K I  ^ U Z Y C Z K E
Z przyczjn nieprzewidzianych, mu 

siałtm odstąpić od zwykle przestrzega 
nej przeze mnie kolejności um'awiania 
wydarzeń muzy cznych i to spowodowa 
ło, że niektóre wcześniejsze wypadki 
dopiero w t) m artykule zostały uw zglę 
dniowe.

Rzadko u nas widywane zaintere 
sowanie wzbudził koncert barazo roz­
głośnej, po raz pierwszy w Wilnie śpic 
wającej, pryinadonny p. Ady Sari. Nie­
szczęsny zwyczajj wileński śpóźnian:a 
się ipubliczności na koncerty i przed 
stawienia był powodem, że artystka 
miała przykrość czekania na estradzie 
przed rozpoczęciem i między sztukami, 
zanim spóźnieni słuchacze zajmą swe 
miejsca. Nie mogło to usposobić kon- 
certantki przyjemnie i było głównym 
nowodem, że pierwsze utwory progra 
mu przeszły bez należytego nastroju i 
tylko w ciągu dalszym, zachęcona co­
raz gorętszemi owacjami, koncertantka 
odzyskała całkowite panowanie nad 
swemi niepospolitemi środkami wyko 
nawczemi i darzyia rozentuzjazmowa * 
nychi słuchaczy najprzedniejszemi wy­
czynami art)stycznemi.

Jak można było też oczekiw'ać, p, 
Ada bari przedstawiła się jako „gwia­
zda" pierwszej wielkości na widno 
kręgu artyzmu śpiewaczego, chociaż 
widoczne przeziębienie nie mogło się 
nie odbić na nieskazitelności brzmienia

sięć m uzeów , byt poszukiwany jako spryt­
ny w łam yw acz na  terenie m iędzynaodowym 
Daglio kilkakrotnie byl już przytrzym yw any 
i odsiadywał karę więzienia, poczem otrzy 
mywał zaw sze rozkaz opuszczenia granic 
danego państw a, bez praw a pow iotu, ale 
jakoś zaw sze udało rnr się uśpić czujność 
straży granicznej i w dalszym ciągu być sze­
fem bar.dy okradającej muzea szw ajcarskie, 
niemieckie, belgijskie, francuskie, 'angielskie 
i holenderskie

Daglio był między innymi autorem  okra 
dzeni’a muzfcum w Aix-en Provence, 7 trzech 
sławnych płócien . kradzież ta  przyczyniła się 
do jego  zidentyfikowania i ujęcia. Dzięki szW 
cowi zrobionem u ze złodz.eja oDrazów, przez 
pana Garibaldi eksperta c orazów w Marc> 
Iji, którem u Daglio proponowar kupno obra­
zów skradzionych w A be, policja mogła od 
naleźć i zidentyfikować złodzieja. Pan G a­
ribaldi proponow anych obrazów  nie kupił a 
szkic wręczył policji.
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WiLNO, WIELKA 44.
Ciągnienie 5 klasy trwa do 10 kwietnia 
W y p ła c iliśm y  G łó w n ą  W y g r a n ą  TEJ 5  KLASY

Z ł .  3 5 0 . 0 0 0  n a  N r ,  18 4 18 8
ponadto następujące wygrane:

zł. 20.000 na Nr. 105295
zł. 20.000 na Nr. 121750
zł. 10.000 na Nr. 110672
zł. 10.000 na Ni
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72728
52002

zł. 5.000 na Nr. 136179 
zł. 5.000 na Nr. 38562 
zł. 10.000 na Ni.

10.000 na Nr.
5.000 na Nr.
5.00C na Nr.
5.000 na Nr.
5.000 nc Nr.
5.000 na Nr. 

zł. 15.000 na Nr. 154409 
zł. 5.000 na Nr. 154230

e  In n y ch ,
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zł.
i ł .
ZŁ

Ó9025
128491
- 80OII 

92088 
79464 
74384

74931 
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T aoelę codziennych ciągnień do obejrzenia u nas darmo. 
Zamówienia prowincji u łatw iam y odwrotną pocztą. 

Z am ien iam }' staw k i. W y p ła ca m y  w ygran e.
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h a r u r c f i c
Wieika wojina wysunęła cały sze­

reg doniosłych problemów, powodując 
rywalizację najudów w licznych dzie­
dzinach wiedzy i produkcji technicznej 
Lata powojenne c ’naraxteryzuje przede- 
wszystkien?) (olbrzymi rozwój k o  muni 
kacji powietrznej i (stojącej na jej usłu 
gach meteorolog]ućWielkie mocarstw^ 
jak St. Zjednoczone, Anglja, Francja, 
i Niemcy nie szczędzą wydatków na 
badania w obydwu tych dziedzinach.

Oprócz coraz to nowych konstruk­
cji aeroplanów —  olbrzymów, zdol­
nych do ilotów na długie przestrzenie, 
mocarstwa te położywszy szczególny 
n'acisk na badania zmian zachodzących 
w atmosferze, starają sie w ten ®posob 
uchronić lotnictwo od wszelkich przy­
krych niespodzianek. W  związku z tern 
stoją przepowiednie pogody, na któ 
rych mógłby lomiic polegać bez zastrze 
żeń. Instytuty meteorologiczne tych 
państw prowadzą za pomocą specjal­
nych aparatów, umieszczonych na la 
tawćach ii balonaćh wysokich warstw 
atmosfery ziemskiej, co w  wiełkim sto­
pniu przyczynia się do wyjaśnienia zja 
wisk i atmosferycznych, zachodzących 
nad powierzchnią ziemi.

Ostatnie 1 ais  wysunęły problem ko 
nrunikacji lotniczej ponad oceanami. 
Próby przeprowadzone w tym kierun 
ku wykazały cały szereg trudności na­
tury ^atmosferycznej, wysuwając równo 
cześnie kwestiję badań meteorologicz 
cześnie kw^es^ję badań meteoiologicz 
nych obszarów podbiegunowych, przez 
które mogą biec najkrótsze linje komu­
nikacyjne między Fmropą A Ameryką. 
8 tąd liczne wyprawy podbiegunowe 
przy użyciu balonów i aeroplanów ar 
ganizowane przez różne państwa.

Z państw europejskich w ostatnich 
cźasach specjalne zainteresowanie wy 
nikami badań atmosferycznych okolic 
podbiegunowych okazują Niemcy. Pra 
gną oni użyć do tego ceiu swoich Zep 
pelinów, mających już za sobą wspa 
niałe loty ponad oceanem.

Do realizacji tego przedsięwzięcia, 
nadani'a mu charakteru międzynarodo­
wego, utworzyli (specjalne towarzyst­
wo „Aeroarctic" Międzynarodowe T o­
warzystwo do badania okolic pdbiegu 
nowycn za pomocą statków powietrz 
nych. W  skład tego towarzystwa, o- 
prócz uczonych niemieckich, wchodzą 
czeni Angiji, Austnji, Bułgarji, Czecho 
słowacjn, Danii, Esionji, Fimandji, 
Francji, Hiszpanji, Holandji, Italji, Ja- 
ponji, Łotwy, Norwegji, Polski, Sowie 
tow, Stanów Zjednoczonych, Szwecji i 
Szwajcarji. Na czele grupy polskiej stoi 
piof. Henryk Arctowski, w  skład zaś 
jej wchodzą oprócz wymienionego pro 
fesorowie: Banachiewicz Tadeusz, Ku 
nneński Michał, Łamnicki Atni, Romer 
Eugenjusz, IWeigel Kasper, Witkowski 
Józef i dr. Stenz Edward. Prace towa 
rzystw?. odbywają się w całym szere­
gu komisyj., jak. biologiczna, magnety 
zmu ziemskiego, elektryczności atmo 
sferycznej, radjoteiegrarji, komisja di'a 
zatopatrywan'a wypraw polarnych w 
aparaty i t.d

(Pierwsza wyprawa zorganizowana 
przez V„Aeroarctic“ miała wyruszyć z

wiosną b.r., ale pewne (trudności aseku 
racyjne opóźniły jej wyruszenie. Na 
stąpi ono prawdopodobnie w lecie bie­
żącego roku.

Zaznajomienie ogółu polskiego, a 
zwłaszcza polskich sfer lotniczych z 
temi dążeniami lotnictwa niemieckie­
go  wydaje nam się rzeczą konieczną. 
Jako najbliżsi sąsiedzi Niemiec musimy 
zdawać sobie dokładnie sprawę z kie 
runków rozwoju światowego lotnictwa 
i meteorologj'1, oraz zrozumieć znacze­
nie badań podbiegunowych dla celów 
tych gałęzi wiedzy.

N’a rok 1932 —  33 planowane są wy 
prawy licznjch państw w okolice pod 
biegunowe, których głównem zada­
niem będzie zebranie obserwacyjnego 
materjału -dla wytłumaczenia szeregu 
zjawisk meteorologicznych. Polska też 
wyszle niewątpliwie swoją własną eks 
pedycję polarną. ,

PAMIĘTAJCIE O SIEROTACH Z DO­
MU DZIECIĄTKA JEZUS!
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wyprzedaż resztek
i w y s o r ł o w u n e ^ o  ł o w a ^ p

MATERJAŁY damskie i męskie. Kamgarny, Szewioty. Wełno, Jedwab, fłrankł,
gobeleny, piusz i portjery.

C e n y  w y  ą t k o w o  n i s k i e

W Y J A Z D  D O  W A R S Z A W Y  Z B Y T E C Z N Y !
Załatwiamy w szelk ie zlecenia w lądach, urzędach państwowych i ko- 

munalnycn instytucjach finansowych i w szelkich innych w W arszawie, ca­
łej P olsce i i (ranie

L e g a l i z a c j e  dokum entów, sprawy konsularne ‘w izy), spadkowe, 
hipoteczne (wyciągi), roine (kom asacja, serwituty, parcelacja), posz. kiwa­
ni ■ rodzin, etc.

Iaterwencje, zayięrstw a, ?orady, m.ormacje, pośrednictwo we wuzel- 
kich sprawacn. Windykacje w eksli. Egzekwowa ne naieźnoGci. Wywiady.

B I U R O

„POMOC PRAWNO-HANDLOWA“
W a/sraw it. Nowy-Ś«viwt 28 .

Konto P iK O . Nr. 13.753.
Prosim y załączyć znaczki pocztow e na oupow iecź.

U W A G A : B iu ro  Istn ieje  czw a r ty  rok.

I Kierownik Biuro ,P vj1ViOC PRnWNO HANDLOWA" w W aiszawie, bawiąc 
prżejazdem w  Wilnie, przyjmuje interesantów i udzfeia intormacyj 

w godzinach4 - 6  w itcz. w hoteiu „Europeiskim" (pokój Nr 10— 
telefon) do dnie 27 b m. I

ncktórych tonów, jakby trochę przy­
mglonych w śwetności barwy dźwię­
ku. M'ały ten brak chwilowy został jt 
dnak hojnie wynagrodzony doskonaleni 
opanowaniem techniki śpiewaczej na- 
,ogół, a świetną koloraturą przedewszy- 
stkiem.

Wyraźna dykcja, we wszystkich języ­
kach, niezupełnie wolna od. swoistych 
brzm'en wymowy lwowskiej w  tek­
stach polskich.

Zasadnicza, jestem zwolennikiem 
śpiewania wszystkiego w języku ory­
ginalnym wykonywanych utworów, 
wszakże, że względu na waronki miej­
scowe, Dyłoby pożądane i bardziej tak 
towne, aby artystka 'mniej śpiewała—  
po rosyjsku. Zbyt jeszcze świeże są w 
pamięci bardzo wielu napisy; „.goworit1 
po polski wosprieszczajetsia", 'aby nie 
budzić niemiłych uczuć.

Przy całem należnem uznaniu dla 
wielkiego artyzmu śpiewaczki i właś­
nie dla tego byłem meprzyjtmme zdzi­
wiony wielką ilością nadmiernie prze 
dłużanych tonów efektownych i fermat, 
wywołujących zachwyt mało umuzykal 
nionej części słuchaczy. Artystka tej 
mi'ary powinna stac ponad taką man- 
jerą zdobywania aplauzu bezkrytycz­
nego rłumu. Przykro stwderdzić coraz 
częstsze obecnie wypadki zniżania się 
wielkich art) stów do niekulturalnych u 
podobań publiczhosci powojennej.

Akainpanjował p. I. Szabsaj, bardzo 
starannie i muzykalnie przystosowując 
się do zamysłów wykonawczych zna­
komitej koncertantki.

Bogata na wrażenia muzyczne by­
ła niedziela 2 marca. Najpierw mieliśmy 
poranek symfoniczny , z ramienia Wil. 
Tow. Filharmonicznego, pod batutą dy 
rektora Rafała Rubinsztejna, który —- 
jako główmy numer programu —  sym 
fonję „włoską" (A— dur) Mendelsohna 
— Bartholdy z pow/odzeniem odświe­
żył w pamięci słuchaczów.

Następnie, ceniona śpiewaczka p. 
Elsa łgdal ładnym głosem, bardzo u- 
miejętnie odśpiewała dwie arje kolora 
turowe z oper Rossiriie‘go i Verdi‘ego 
Q"az nad program „Kołysankę" Grecza 
nn 'owm .

Niezwykle rźadko grywany bar­
dzo wartościowy koncert (c— moll), 
na fortepian z orkiestrą, Saint - Saens‘a 
wykonany został przez znaną pianistkę 
miejscową p. Fanny Krewer z najzupeł 
niejszem uwydatnieniem zalet inuzycz 
nych pięknego dzieła i opanowaniem 
bardzo trudnej strony technicznej.

Wywdzięczając się za życzliwe 
przyjęcie i ofiarowane kwiaty, zagra-ta 
pianistka nad program, nieznany nn 
utwór muzyki nowoczesnej.

Orkiestra przystosowała się do 
zamierzeń dyrygenta, który bardzo 
szkodzi1 dobremu wrażeniu ogólnemu 
przez drażniące słuchacza wystukiwa 
ni, początków taktu pałeczką po pul­
picie, nawet na próbie niepożądane, a 
na koncercie aeprost niedopuszczalne.

Wieczorem tegoż dnia przypadła 
abonamentowa Niedziela Kameralna w 
siedzibie Zaw. Związku Polskich Lite­

ratów, transmitowana 
Kadjo w Wilnie.

Tym .razem, wykonywano wyłącz­
nie muzykę francujką, rozpoczynając 
kwartetem smyczkowym' B, Uod'arcta.

W  utworze tym kompozytor, nie 
s i ląc 's ię  na sztuczny patos i domnie 
maną głębiy, tak często pretensjonalną 
i nieszczerą w utworach tego rodzaju, 
daje muzykę melodyjną i ładnie har­
monizowaną, urozmaiconą rytmicznie i 
wdzięcznie brzmiącą we wszystkich 
dobrze zbudowanych częściach Słu­
cha się ją z du^em zadowoleniem.

Powszechne też zadowolenie wy­
wołała wybornie wykonan’a, niezwykle 
interesująca sonata na fortepian i 
.skrzypce JDebussy‘ego, której zalety 
'coraz wyraźniej występują w miarę 
częstszego słuchania tego dzieła.

Mistrzowsko napisany kwartet na 
fortepian, skrzypce, 'altówkę1 i wnolon 
czele SaintSaensa, w którego twórczo 
ści często rozsądek przeważa nad 
szczerością bezpośredniego natchnie- 
.nia^był pięknem uwieńczeniem audy­
cji.

Z prawdziwą radością można 
stwierdzić, że stale na tych wieczorach 
występujący zespół artystów, w oso 
bach prof. Marceliny KinmontFJacy- 
nowej (łortepian, prof. H. Sołotrono- 
wa (skrzypce) p. M. Szabsaja (2 
skrzypce) kaplm. M Salnickiego (al 
tówka) i prof. F. Tchórza (wioloncze­
la) coraz się lepiej zgrywa i coraz 
bardziej wykończone w szczegółach 
gry zespołowej dajó produkcje, ze 
szczerent zadowoleniem przyjmowane

przez Polskie przez zgromadzonych miłośników mu- się z niedostateczną uwagą, skutkiem 
zyki kameralnej. ogólnego przemęczenia.

Jużesnty niejednokrotnie wyrażali 
należne uznanie dla działalności Ży­
dowskiego Instytutu Muzycznego, umie 
jętnie prowadzonego przez dyrektora 
jRafała Rubinsztejna wspólnie z gro 
.nem dobrze dobranem sił pedagogicz 
nych.

Ostatni popis uczniowski wykazał 
ponownie niesłabnące dążenie do utrzy 
mania właściwego poziomu. W szyst­
kie występy nie zawiodły oczekiwań i 
udały się zadawalająco, a częściowo 
nawet bardzo chwalebnie. Nie należy 
tylko zachęcać uczących się do wy- 
koryw’ania przed publicznością utwo 
rów zbyt trudnych dla stopnia rozwo 
j.u ich uzdolnień Wykonanie niezupeł­
nie opanowanego utworu, zyczhwit 
przyjęte przez publiczność, składającą 
się przeważnie z osób bliskich, może 
wzbudzić przedwczesne zadowolenie 
osobiste wykonawcy, zabijając w mm 
niezbędny samokrytycyzm, a to jest 
najniebezpieczniejsze.

Nie powinny też popisy zawierac 
zbyt długich programów. Wysłuchać 
z uwagą, w ciągu prawie czterech go­
dzin, gry największych artystów było 
by zadaniem przewyższającem sity 
normalne. Wobec znacznej ilości ucz 
niów, zasługujących na występ publicz 
ony, trzeba rozdzielić na grupy i każ 
dą z nich przedstawić mnego dma. 
Inaczej dzieje się krzywda, gdyż naj­
dojrzalszą grę, w końcu popisu, słucha

Z prowdziwem zainteresowaniem 
wysłuchało się śpiewu Chóru Wileń­
skiego Żydowskiego Stowarzyszenia 
Oświaty pozostającego pod wybornem 
kierownictwem p A. Ślepa, na Porań 
ku sobotnim w Sali Miejskiej.

Zespół, składujący się z przeszło 
stu osób, ze sfery drobno mieszczań­
skiej, pracującej cały dzień w róż­
nych zawodach, trzy razy tygodniowo 
uszczuplając swój czas wypoczynko­
wy, resztę wieczoru poświęca na sy­

s tem atyczne kształcenie się w śpiewie 
chórowym. Wynikiem tak pilnej pracy 
jest wzorowe1 opanowanie dużego re 
pertuaru,, zawierającego utwory mu­
zyki; klasycznej, romantycznej oraz 
żydowskiej pieśni ludowej /Wszystkie 
•sztuki, nawet dość zawiłe polifonicznie 
cały zespół wykonywa najzupełniej 
pewnie i zgodnie, z bardzo wysubte! 
.monem cieniowaniem., całkowicie z 
pamfeci. ,

Zespół tak wyćwiczony, że najdy­
skretniejsze wskazówki dyrygenta wy 
stai czają, a często całe okresy bywają 
śpiewane całkowicie samodzielnie —  
bez dyrekcji.

Dopóki chór nie może zaróiewa ' 1 
jakiegoś utworu z pamięci, nie uznaje 
go  p Sfep za gotowy do wykonania 
przed publicznością. Przykład najbar­
dziej godny naśladowaniu!...

Michal Józeiowicz.
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OSTATECZNA

Ita g I o M i a u  u m y t b  tia |i h  t a a  elanomitzeego

O kryzysie gospodarczym mówi 
Rząd, Sejm, Senat, prasa i Izby Prze­
m ysłowo - HanJlowe i Kóika roinf- 
cze, mówi się 4w teatrnch, restaura­
cjach knajpach, mówią robotnicy i 
-ioroźkarze, cywilni, wojskowi, ziemia­
nie i chłopi, jednem słowem Cała Poi 
ska, jak długa i Jszeroka, — konsta­
tuje smutny obiaw upaaku dobro­
bytu:

Zarówno siery rządzące, jak i 
ugrupowania ekonomiczne, szuicają 
środków ratunku, — sposobów  wyj 
ścia z tego koła, do którego cały 
szereg przyczyn kraj caiy zapę- 
dziry,

Obserwując czynione wszechstron­
nie wysiłki, zmierzające do Jrnaleiłe- 
nia wyjścia z katastrofalnej sytuacji, 
zwraca naszą uwagę fakt, że o  ile ma 
sę receptów leczniczych podają ze 
wszech stron, o  tyle problem przy­
czyn kryzysu ujęty jest aosyć po­
bieżnie,

Mówi się ogólnie: światcwa kon­
iunktura wywołała spadek cen zboża 
i proauKtów rolniczych, t— rolniic 
nie ma pieniędzy w>ęc me może ku 
puwać wyrobów przemysłowych, 
stąd upaaek przemysłu i handiu.

Nie mamy kapitałów, kredyt jest 
drcgi, podatki i świadczenia ^socjalne 
są niepomiernie wielkie, ustaw* o 
ograniczeniu czasu pracy zmniejsza 
jej wydajność, stąd niemożliwość kon 
kutencji na łiynkach zagranicznych i 
nawet na własnych z towarem zagra­
nicznym, Wszystico to święta prawua.

Jako jedynem jednak pouczeniem  
^Oła rządzące wysuwają zdobycie 
kredytu zagranicznego. Mówi się o  
Potrzebie zmniejszenia ciężarów po­
datkowy eh, coś nawet ostatni Gabi­
net przebąknąr o  dostosowaniu cię­
żarów socjalaych ao możliwości płat­
niczych pracodawców, coś tez napo­
mknięto o  ograniczeniu wydatków sa­
morządowych. ale to się tylko tak 
uiówl, jak mówi operator pacjentowi, 
że amputacja nogi to właściwie baga­
tela, która ułatwi {tylko cnodzenie’ 
niech się pacjeni nie denerwuje i na 
duchu nie upada.

Jakże wygląda rzeczyw^tośćć 
Budżet o  100 proc. z& wielki nie tyl­
ko sic nie zmniejszył a!e nawet wzrósł: 
z podatkami samorządowemi ani jotę 
nie iepiej, świadczenia socjalne (s ię  
rozbudowują, masa przeasięmorstw 
bankrutuje, weksle z reguły się prote­
gu ją  pieniędzy niema nikt, a te sto­
sunkowo małe sumy, ktoremt banki 
rozpcrząazają, znajdują trudność ich 
lokaty, gdyż trudno o  klijenta, inte- 
resy którego dawałyny prawdopodo- 
biensiwo zwroiu pożyczki.

„Jak otrzymamy pożyczkę zagra­
niczną, wszystko pójdzie jak z płatka, 
a więc cierpliwości- ot — ot już idzie, 
już się nami interesują, dziwią się 
cudownym rezultatom naszej pracy 
i organizacji 1 zaczynają wyścig kon­
kurencyjny — kio pręazej 1 na do­
godniejszych warunkach zdoła u nas 
swe kapitały ulokować".

Tak mówią i piszą oficjalni opiy- 
miści 1 wobec tak rózowo-zroiej przy 
szłoścl, znajdują że ludność może dać 
tyle — ile wziąć z niej pragną.

Kursuje opowieść, że mistrz Pol­
ski atleta Szteker, znajdując się w to­
warzystwie znajomych, na prośbę by 
wykazał swą siłę, kazał podać cytry­
nę, zmiął ją w ręku i powiedział, ze 
ustąpi swOj tytuł temu, kto potrafi 
choć jedr.ą Kroplę jeszcze z niej wy 
cisnąć. Skromny rarehityczny człowie­
czek wziął spróbować i ku zdumieniu 
wszystkich, a szczególnie samego mi­
strza w ydsnął całą szklankę s o k u . 
„Kto pan taki?" — Jzawołał Szteker 
— ,ja? — ja jestem setiwestrato- 
rem".

Oióż u nas wysokość żądań po­
datkowych mierzy się ubiegłym wy­
siłkiem sekwestratorów, zapominając 
że i sekwestrator powtórnie już by 
nic z cytryny nie wycisnął.

Roztrwoniliśmy i zniszczyliśmy na­
sze zascby kapitałów za czasów in­
flacyjnych. Polityka p. Grabskiego 
zrobiła z nas golców.

Następnie Sejm demagogiczny i 
Posłuszne Mu rządy prowadziły 
zabójczą dla naszego stanu ekonomi­
cznego politykę ;i oto dziś. w roku 
wielkiego urodzaju, stajemy przed wi­
dmem Dankructwa l.ogólnego. Dosyć 
przeczytać miesięczne sprawozdanie 
Banku Gospodarstwa Krajowego, by 
pozbyć się wszelkiego loptymizmu.

A więc ratujmy się pożyczką na 
7 — 8 proc. pouczas gdy banki ame­
rykańskie. angielskie, szwedzkie i t Jd. 
żądają 3 proc za pieniądz .dzienny. 
Siedem — osiem proc. nominalnych, 
a gdy wziąć pod uwagę kurs emf- 
ayjn\ i kontaż, to pożyczający będzie 
płacić V — 10 proc. Czy więc pędzie 
mógł taki pieniądz pracować doaat- 
nio wobec konkurencji pieniądza 3 
proc. aloo jeszcze 'niżej oprocentowa­
nego?

Oczywiście nie, a więc pożyczka 
na tych warui?kach zaciągowa, ko 
rzyści nie da zaś powiększy tylko ob­
ciążenia czy to rolnictwa, czy handlu 
i przemysłu.

Przyczyną naszych bied jest to, że 
w s z y s tk ie  n a s ie p r z e d s lę o io r s tw a  
s ą  d e f ic y to w e , zarówno prywatne 
lak i rządowe.

Rządowe dają plusy, ale te plusy 
wynikają z ich charakteru m onopolo­
wego, gdyż przedsiębiorstwa te nie 
Płacą podatków a ceny wyznaczają

dowolne, pokrywając deficyty, o  iieby 
się okazały, z kasy państwowej przy- 
czem nie liczy procentów od kapitału, 
gdyż k&pitał_ wzięty został z podat­
ników.J)#

Wiemy już dokładnie co pow o­
duje deficytowość wszelkich naszych 
warsztatów, które żyją konsnmocją 
samych siebie aż do chwili ruiny, 
więc powtarzać tego nie będziemy. 
Musimy usunąć przyczyny główne, a 
drugorzędne beaą usunięte gdy naj­
ważniejsze przeszkody znikną.

Przeszkodą główną ze strony 
Sejmu i Rządu jest budżet dwukrot­
nie za wielki, co zresztą i doradca fi­
nansowy stanowczo podkreślił.

Przyczyną rozbudowy budżetu nie 
wedle stanu, jest przesadne pojęcie 
o  bogactwie kraju, choropliwa ambi­
cja dopedzania jednym skokiem urzą­
dzeń. na które zachodnie państwa i 
narody pracowały całemi wleKamf, 
pyszałkowafość wyrażająca się w 
chęci dorównania, zewnętiznym w y­
glądem, państwom wielokrotnie od 
nas bogatszym w imię tradycji „zo­
staw się a postaw się", a co u nas 
się wyraża wciąż I wszędzie używa­
nym wyrazem „reprezentacyjny"

Chcemy mieć masy szkół, gim­
nazjów, uniwersytetów,—środków zaś 
na nie nie posiadamy, nie tylko na 
budynki i :personel ale najgorzej, że 
ludność nie ma środków na naukę, 
bo przecie nauka jest też pewnym 
luksusem, który może mleć miejsce 
wówczas gdy młode pokolenie ma co 
jeść, gdzie mieszkać i w co się ubie­
rać. Nlwstety lekarze donośnie wołają, 
że dzieci są rachityczne i grużliczne i 
że im wpierw zdrowie dać należy. 
Rodzice marzą o  tern. by dzieci zo ­
stały doiciorami filozofji a brak środ­
ków albo brak zdolności usuwa na­
ukę i zamiast pożytecznego 1 zdrowe­
go robotnika, czy rzemieślnika wy­
twarza niezdarę i często szkodliwego 
półinteligenta.

Chcemy mieć wspaniałe gmachy 
reprezentacyjne, miijonowe budynki 
ośrodków wychowania fizycznego, 
również luksusowe pałace instytucji 
ubezpieczeniowych, a w nich olbrzy­
mie kadry urzędników, których liczba 
wystarczyłaby chyba na pół Europy, 
Rozbudowuje się kosztowny aparat 
administracyjny dia rzekomej opieki 
administracji nad wszelKieml dziedzi­
nami życia obywateli a rezultatem 
tego jest szkodliwa ingerencja, któia 
tamuje twórczość społeczeństwa, na­
kładając niezliczone kary za niewy­
konanie niewykonalnych w normal- 
ntm życiu p'rzepisów. „ la k  kochają i 
o nas dbają, że żyć nie dają" a jest 
to rezultatem etatyzmu z jednej stro­
ny, zaś socjalizmu z drugiej. Państwo 
jest jedynie mądre i ono wszystko 
chce reglamentować, ono tylko * wie, 
co może oszczęśliwiac obywateli, a że 
państwo jest yojąciem ffkcyjnem, 
owym jedynie mądrym czynnikiem, 
są urzędnicy. Wpływ rozbudowanej 
nadmiernie machiny administracyjnej 
jest ciężarem dla budżetu l hamulcem 
w rozwoju ekonomicznym kraju.

Widzimy smutny objaw szukania 
miejsca na kuli ziemskiej, gdzieby 
można było żyć normalnie, pracować 
dla siebie a nie jedynie dla flsku. 
Znane nam są fakty, gdy kupcy 
przerrysłcwcy i właściciele nierucho 
mości a także ziem'anle, wysyłają 
wspóhiym kosztem, do Peru swoich 
pełnomocników dla zbadania . warun­
ków tamecznych by się g'emjalnie 
przesiedlić, gdvż praca w kraiu jesl 
beznadziejną. Że kapitały, o  ile gdzie 
pozostały, — uciekają za granicę o 
tern wiemy nawno a to jest wskazów­
ką, że warunki życia w Poisce nie 
da.ą rękojmi ani pewności, ani za­
robku dla kapitału.

Nie sposób w krótkim artykule 
ując wszelkie objawy ujemnych” wa­
runków bytowania naszego, wskazu­
jemy na główne zasady ztego układu 
stosunków, nie dających swobody 
rozweju inicjatywy. Świeży oto przy 
kład: jak zwykle zresztą, Jpod pozo­
rem udogodnienia i rozwoju komuni­
kacji przez budowę i remont dróg, 
wniesiony został projekt nałożenia 
specjalnycn opłat zależnych od wagi 
automobili na cel powyższy co wy- 
n.esie dla małego Forda około Ó00 
zł. a ila większych maszyn dwa i 
w ’ 'ej r*Ły z®ś autobusy mają 
pi ic ć .0  proc. od ceny biletu po za 
linjami miejskiemu , Oznacza to dla 
wielu posiadaczy małych maszyn 
niemożliwość posiadania takowycn, 
zaś poan.esienie ceny biletów w autc 
busach, równa się zniszczeniu tego 
tak niezbędnego środka lokomocji 
szczególnie dla biedniejszej ludności.

W grjncie rzeczy dąży się do 
zdobycia Jjeszcte jednego źródła po­
datkowego. jeżeli się usunię wszyst­
kie wymienione braki, krępujące na­
sze życie ekonomiczne, jak reformy 
agrarne, rozdęty budżet, etatyzm, pre­
sję podatkową, ochronę lokatorów, 
manję wielkości, socjalne utopje i

świadczenia, wytworzy się grunt, na 
którym może znów zacząć kiełkować 
rozwój ekonomiczny i bogactwo 
kraju.

Jednak nie będziemy mieli kapita­
łu, gdyż jest on dokumentnie znisz­
czony, a to co figuruje jako oszczęd­
ności gotówkowe w bankach jest b. 
mizerne w porównaniu do potrzeb 
państwa o  30 miljonach.

K apita ł m u s im y  w ię c  tw orzyć?  
Jakże powstały wszelkie kapitaty. 
Przedewszystkienr przez zastosowanie 
prac i kumulowanie jej rezultatów. 
Posiadamy kapitały martwe: np. m a­
jątki rolne obudowane, zdrenowane, 
ale dające deficyty, fabryki zmonto 
wane lecz nieczynne, przedsiębiorstwa 
urządzone lecz zawieszone w czyn­
nościach z racji deficytowości.

Ludność zbiedniała na tyle, że 
nie tylko środaow na nową twór­
czość, ale aa opędzenie pierwszych 
potrzeb, t. j., że konsumpcja we­
wnętrzna me zdoła wchłonąć ewentu- 
linej produKcji, które winna nastąpić
0  ile mamy się ekonomicznie odro 
dzić. Trzeoa więc móc produkować 
na eksport a to musi wywołać po­
trzebę konkurencji z wytwórniami 
innych państw.

T j  właśnie leży sedno rzeczy. 
Praca winna dać impuls do rozwoju 
życia,— praca in te n s y w n a  1 ta n ia , 
bez tego warunku posunąć się 
naprzód nie możemy. Warstwy ro­
botnicze winne zrozumieć, że na nich 
cląiy obowiązek zredukowania swych 
wymagań i zrobienia niezbędnego w y­
siłku. Skończyć z nieróbstwem, ze 
strajkami, z żądaniami a stanąć do 
warsztatów z ochotą 1 wytężeniem sił, 
jest nie tylko obowiązkiem obywa­
telskim, ale i oczywistym interesem 
robotnika. To jest aroga do osiągnię­
cia w przyszłość? polepszenia bytu i 
zamożności. Kapitaliści potracili,' ka­
pitały—robotnikom zaś wmawiają ich 

rzewodcy, że pracodawcy m o g ą  a le  
n ie  c h c ą  u względniać „słusznych" 
żądań. Jeżeli, dla ratowania Ojczyzny, 
cf sami robotnicy szii chętnie w bój, 
niosąc ofiarnie życie, to niech spełnią 
taką samą powinność dając wytężoną 
f tanią piacę, ratując od klęski eko­
nomicznej Państwo, która równie jest 
dia niego groźną jak napad nieprzy­
jaciela.

Tylko pizez wzbogacenie praco 
dawców mogą robotnicy dójść do 
dobroDytu, gayż tylko z rodzącego a 
nie martwego drzewa można zrywać 
owoce.

Przykład Rosji chyba dostatecznie 
wykazał jakie skutki dały rzekome 
uszczęśliwienie robotników, którzy ja­
koby rządy państwem mają sprawo 
wać.

Niech się znajdą prawdziwi przy­
jaciele warstw pracowników fizycznych, 
którzy, —nie upędzając się za tanią po­
pularnością i własnemi korzyściami, 
zwrócą się do rozsądku i poczucia 
odpowiedzialności względem Państwa
1 społeczeństwa,—niech wskażą drogą 
prawdziwą do dobrobytu zdobytego 
pracą własną a gdy słow a uczciwe i 
rozumne znajdą posłuch, wówczas 
będziemy mogli powiedzieć: x „Polska

A resztowani przed paru dniami kasiaize w arszaw scy zostali oddani do syspozycji 
wiauz sądow ych i osadzeni w więzieniu na Łukiszkach. Prócz trzech czlunkow pandy, 
policja ujęia jeszcze jednego  ich kompana również znanego aobrze policji warszawskiej 
Adama Szrama, co do którego zachodzą dedejrzenia. że wywiózł z Wilna biżuterję zrabo 
w aną u Perkowskiego.

izram, który wyjechał do W arszaw y w przeddzień aresztów  dowiedziawszy się 
o „wsypie* narazie się ukrywał, a później postanowił usunąć się z W arszaw .,. Aresztowa 
no go w znwiii, gdy  wysiadał z pociągu w Żyrardowie. Szram neguje swój udział w 
bandzie i nie chce w skazać gdzie akryl ztaoow aną biżuterję.

Obecnie wyjasniio się, że banda składała się z 6 esob i pow-stala z inicjatywy 
Szydłowskiego w celu tern skuteczniejszego „opracow-ania** większych m iast prowincjo­
nalnych.

Po  całomiesięcznym pobycie w Wilnie banda pod naciskiem Piórkowskiego po­
stanowiła przenieść się na mny Teren mianowicie do Równego, dokąd też wysłar.o jedne 
go z kom panjr by zorjentowa- się w  terenie i' przyszykow?'. odpowiednie o tjek ty  naaa 
jące sir do „zoperowania**.

W ślad za wysłanym po dw óch dniach miała udać się cała bar.da . lecz wyjazd 
został w ostatniej chwili odłożony, mimo sprzeciwów Piórkowskiego, który  .przeczuwał 
zdemaskowanie. Jednakże „koledzy'* postanowili dokonanie napadu na klinikę na Antokolu

Policja zarządziła poszukiwanie : aresztow anie w ysłanego do Równego członka 
bandy. W czasie nierwiastkowych badań pierwszy przyznał się do w szystkiego Szydlcw- 
•śki, który bardziej zorientow any od innych odrazu zrozumiał, że wszelkie w ykręty na 
nic się nie zdadzą gdyż poza biżuterją znalezioną przy aresztow anych, on sam  i jego 
towarzysze miel; na sobie bieliznę zrabow aną w spółdzielni wojskowej.

Szydłowski szeroko opowiedział jak pow stai plan odwiedzeni'?’ W ilna dobrze mu 
znanego z poprzednich w ysiępow  1 jak to  Szewczyk został wyznaczony do funkcji wy­
szukiwania odpowiednich obiektuw. Szewczyk, m ężczyzna lat około 55 zewnętrznie ro­
biący wrażeni? poczciwego . potulnego sklepikarza, z chwilą gdy zdecydow ano sie do 
konać zamachu na sklep Perkow skiego przeprowadził w ywiad i wysunął projekt dośt*’nia 
się od kościoła św. Jana.

Rozbicie muru w ciągu jednej nocy było niemożliwe, mimo używania kwasów. 
Dalsze borow anie otw oru cdiożono na następną noc. Ażeby jednak uniknąć wszelkicii 
niespodzianek pc opuszczeniu kościoła pozostawiał*, tam  na czatach Szewczyka, który 
klęcząc 2; koszykiem u n óg  w  pobliżu kaplicy pilnie uważał czy nikt ze sIuzdy kościelnej 
nie zaglądał do kaplicy, gdz.eby mógf zauw ażyć próby rozbicia murów. W ieczorem gd 7 
Szewczyk upewnił się że nikt nie zauważył ich gospodarki, dawał znać kręcącym się w 
pobliżu kasiarzom i w ów czas ci pojedyńczo w odpowiednim momencie ukrywali się w  
pobliżu miejsca gdzie rozpoczęto rozbijanie ściany Przez trzy dni Szewczyk klęczą1 w 
kościele i dopiero w sobotę z 16 na 17 b. ro zdołano dostać się do drew nianych ścian 
sklepu i bez stra ty  czasu przystąpiono do rozbijania :asy. Jak opow iada Szydłowski w 
Takcie rozbijania kasy, aby oylo to  około godziny 2 w  nocy, usłyszeli oni czyjeś glosy 
dochodzące z zew nątrz. Szydłowski zachow ując jaknajdalej idące środki o s tro ż n o ść  zbli 
żył się do okna zastaw ionego deskam i i przez szpary zauważył, że przy sklepie stoi poli 
cjant i dozorca i prow adzą głośną rozm owę o... pogiłdzie Rozbijanie kasy naraz.e 
przerw ano i m usiano przeczekać nim policjant odejdzie.

Zwłoka ta spowodowała, że zaniechano rozbicia stojącej obok' drugiej kasy ogn.o 
trw alej, w której znajdow ała się biżuterją oddana do sprzedaży komisowej. K asia rze tń e  
chcą zaradzić miejsca ukrycia biżuterji, a  to  w celu zapew nienia sobie obrony adw okac­
kiej oraz z myślą o powięziennej przyszłości. (c )
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wicz —  w ylysenie caikowite (alopccia tota 
lis); 3) dr. B u jv id : O dczyt p. t. Surowicze 
zapalenie opon n.ózgow-' rdzeniowych v 
przebiegu nagm innego zapaleni? przyusznic: 
4) dr. G elm an: O dczO  p. t. Odczyt Kahna 
IKahn-Tesi) na kiłę

—  (k) Kurs) dla zarzą ‘ w S.JV A Dn. 
26 i 27 marca r. b. odbędzie się w Bolsza 
mach kuis dla zarządów  S M. P. ricNzany 
Boruny, Giejstuny, Narwilrszki. Na kurs v,>  
n y  przybyć zarządy wymienionych stow a­
rzyszeń, jednocześnie zaopatrzyć się w  sp r 
rzyszeń, jednocześnie zaopatrzyć się w spi* 
wozdania z działalności w terminie ubiegłym.

K O M U N IK A T Y .
—  . Krajowy Kongres Euchaiystyczn 

w Polsce odbędzie się w  Poznania 36— 2 ^  
czerw ca r ta. Kongres rozpocznie się we 
czw artek 26 czerwca urocz, nabożeństwa., 
oo Ducha św . Na zebraniach plenarnych 
przewidziane są referat;- następu jące-

Eucharystja v  życiu Kosc.ola**, 2. „F.ucha 
rystja a odrodzenie świata'*, 2. „E-uoherystj* 
źródłem pełni ż y c a  jednostki**, 4. ,,E_cliarv 
stia fundam entem rodziny***, 5. „PolsD  odno­
wienie w  Eucharystii", 6. „Eucharystja zro 
dłem akcji katolickiej** Poza rem mają oot 1 

dow ać 15 sukryje kapłańska, dla mtebgemcp. 
akadem icka, kobieca, misyjna, un-jna, d' 
akcji katolickiej, literacso-prasow a, młodzie 
ży męskiej, młodzieży żeńskiej, apostolstwa 
modlitwy, pedagogiczna, dla emigracji i cha 
rvtatvwń'a.

Kota odnośne, interesujące się poszcz. 
gólnemi sekcjami, zechcą się zw .ócić o in­
formacje do ks. kan. prof. A. C.chonsK.ege 
(W ilno, ul. M ostow a 12 m. 2), który prze’
| E Ksf arcybiskupa metropolitę wileńskieg 
mianowany został przedstawicielem arch.cto- 
cez ii wileńskiej do spraw  organizacji I Kra 
jow ego Kongresu Eucharystycznego w Poi 
sce,

—  96 Środa lite racka  „dbęaz.t się v. 
siedzibie Związku Literatów  jutro, 26 marca, 
o gocz. 8 wiecz Pośw ięcona Dęazie muzv- 
ce; gości czeka szczególnego jodzaju atrak­
cja, której szczegóły podamy jutro.

V 'stęp  dla cztonkow, sym patyk ow 1 gc 
ści w prowadzonycn. .

J dna z najbliższych śród , poświęcona 
będzie referatov i i dyskusj _ na tem at „Ko 
ściół katolicki a bolszewizm *.

—  k o t luruKui inspektora pracy. W obec 
posfadanych informacyj, że niektórzy wła­
ściciele w arsztatów  krawieckich pon.imo kil­
kakrotnych napomnień skierow anych a j  ic? 
organizacyj, dotąd nie zastosowali sic d& 
w ym agań art. 56 ,-ozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dni? 16 marca 1928 rn. 
c umowie > pracę robotników  i me wywie 
sili w  swych zakładach obwieszczeń o. pjacv 
tą  d rogą jeszcze raz przypominam o niezbęd 
ności wykonania pow yższego nakazu nietyl 
ko przez krawieckie lecz i p.zez wszelkie lr.

władze ustaliły już definitywnie miejsce po ne nakłady rzemieślnicze, przytem po&kre- 
sroju tych 'autobusów spraw a oudowy stacji \± winni niewykonania pow yższega
- -poczekalni nadal pozostaje o tw arlą , a szko Za?zqdzenia będą pociągani do ndpowieaz^ai 
da gdyż jest to  spraw a paląca tak dia pasa no§ci karnej r a  zasadz.e art. 61 wyżej wy-
•ŻArręur Talr i Hla n r7^d<;iphinrrnw __: rATOArłsiHzpnia nrzPwiduiaceST

fi
żerów  j'ak i dla przedsiębiorców.

Ponaoto dziwnem sięw ydaje, że do-
mienionego rozporządzenia przew idujące? 

,a 10 do 500 zL

śp o s trz c c e u iA  Ł afc ładu  M e te o ro lo g ii
U. a  ii. w W ilnie 

i  dnia 2 i —  111. 1930 r

Ponadto dziwnem sięw yaaje, ze ao- u arę grzywny oa iO ao zt. 
tyehczas .(pomimo w yboru jmiego m iejsca) Nadmieniam, że obwieszczenie o pracy 
autobusy komunikacji zamiejskiej zafazymu 
ją  się orzy pl. Orzeszkowej. Przecież ta

CISnienie 
srean ie  w 1 n / 707

spraw a została już przesądzona?

WOJSKOWA.

w .nno  zaw ie rać ;
1) oznaczenie początku i końca pracy 

oraz przerw  w pracy we wszystkie dni ty 
godnia,

2) w ykaz  dni św ią teczn y ch  ustaw o w y ch

Tem pei a iu rs  I . . .  <>>
Średnia J ‘

T e m p e ra u  a najw yższa: +• 9J<_. 
T em p era iu rt najniższa: — 2°C 
O pad w m ilirattisch —

Winli 1 P oiudn  ow o wsc-iouni

—  jo )  DoaaiKOwa komisja poborow a, oraz innych stale przestrzeganych w  danyn 
Dnia 26 m arca w lokalu przy ul. Bazyljań zakiadzif pracy,
skiej 2, odbędzie się dodatkow a komisja 3) term iny 1 miejsce w ypłaty wynagro- 
pooorow ? dla mężczyzn, zam ieszkałych n a  dzenia. .
terenie m. Wilna. Na kom isję tę winni sta- W szelkie informacje w sprawie w zo­
wie się w-szyscy ci poborowi, którzy dotych nania niniejszego udz.eL yai.ce'arja irną-e 
czas z jaKichkolwiekbądź powodów  nie sta- ktorału Pracy 62 obwodu przy ul. Ostrobmi 
wili się do przeglądu. -. skiej 19. RoŻNE

P W . i wojskowych, / ja z d  P W. i wojsko _ Skargi na restaurację. Dowiadujem;
P. W . i woskowych- Zjazdi P. W . i wosko­
wych po dwudniowych obradach został
zam knięty przez p. w ojew odę w dniu 23 _________
marca o godz. 11. O brady dały wynik naoer "R edakcja  "iyasza otrzym ała rowr,,

sie że do odnośnych władz wpływa cały 
szereg zażaleń i skarg  na j ;d.,ą restaurację 

■atrakcjami „artystycznem T  przy ul. M.ckm
•__  m.oc7ci n tr7vm ała  ro w n itć

pom yślny , gdyż  cały sz e re g  zagad n ień  z 
dziedziny P. W i W. F. jal również ogól- 
nc-wojiśk-owej został w trybie postępow ania 
na przyszłość uzgodniony z władzam i woj-

PRACA I OPIEKA SPOŁECZNA

kilka listów  z p ro śb ą  o po ru szen ie  w  pr 
sie że w pom . m ionej re stau rac ji aw an .n  
su  ’ z jaw isk iem  w p ro s t no tary czn em , zacno^ 
J a n i e  ke lnerów  często  im oertynenckic , za- 
Ccnv dow olnie  w y g ó ro w an e . N;e w ą tp u n t, 
że ‘ łaściw e  czynnik: zechcą w gląrtnąc w
stosunki p a n u ją ce  w  tym  zakładzie.

  p„dzięKOwanie. Komenaa 1 arn-.zun

żyje"!
St. W a ń k o w icz .

) -apowiauana tylokrotnie kom ercja- 
zi. '  V * * 1!* n.®sze*o mniemania, wykaże 

t) Iko, że  g uv bilanse prawidłowe będa u ło ­
żone, to fay tał albo nie będzie wcale 
rentowa., albo u mizernie, bo przeciel za- 
rządiaó oąuą zaw szej b urokraci, ci (sam i 
„o 1 teraz, a ic sam odzielni kierownicy  
n ze- w swej robocie me krępowani. 
Wszak »  przedsiębiorstwach państwowych  
ministerstwo pracy m? najw.ebaze poI< do 
pupisu, idea wzmożenia w ys:łku pracy ni­
gdy tam nie przeświecała

C E N Y  W W I L N I E  1
z dnia 21 marca 1930 r.

Z iennopioay: pszenica 33 — 34, żyto 18i
—  19, jęczmień na kaszę 19 i — 20, bi o w a­
rów y 21 —  22, owies 18 —  19, gryKa 25 —  
uO, wyka 29 —  30, otręby 'pszenne 17 -1 8  
żytnie 13 -— 15, ziemniaki 7 —  S, siano 8—  
10, koniczyna 12 —  13, słoma 7 — 8, maku 
chy lniane 35 —  36, słonecznikowe 25 —  
26. Sytuacja na rynku zbożowym bez zmia 
ny. Tendencja wyczekująca.

M ąka: pszenna 70 -  90, żytnia razow a
2.5 — 27, pytluw’a 36 —  38. 1

K asza; jęczmienna 50 -— 65, jaglana 70
— 85, gryczana 80 —  90, ow siana 85 — 100. 
perłowa 60 —  80. pęczak 50 —  60 za 1 klg. 
m anna 100 —  140

Mięso: wołowe 180 —  220, cielęce 160 
200, baranina 240 —- 250, wieprzowe 260 — 
320, słomna świeża 380 — 400 solona 380— 
420, sadło 380 —  400, smalec w ieprzowy 
420 —  140.

Na' tał: mleko 35 — 40 gr. za litr., śmie­
tana 200 — 22u, tw aróg 12O —  140 za 1 klg. 
ser tw arogow y 160 — 180, n.aslo niesolonc 
600 —  650,, solone 500 — 550.

Jaja: (40 —  16O za 1 dziesiątek.

W aiz.ywa: groch polny 4C —  60, fasola 
biała 100 —  120, kartofle 9 —  1U kapusta 
św teża 9 —  10, kw aszona 25 —  30, marchew 
15 —  20, (za klg.), buraki 10 — 15 (za 
kilogram ) brukiew 15 — 20, ogórki 10 — 12 
zi. za 100 sztuk, cebula 40 —  50,

Drób: kury 6 —  8 zl. za sztukę, kurczę­
ta —  — kaczki 8 —  9, bite 6 —  7. gęsie 
18 —  20, bite 1 5 — 18, indyki 20 —  25 bite 
18 — 20 zł.

Ryby: liny żywe 500 — 550 śn.ęte 380
450, szczupaki żywe 550 —  600, śniete 

350 — 400, leszcze żywe 500 — 520, śnię­
te 380 —  400 karpie żywe ,500 —  550, śnię­
te 380 —  400- karpie żywe (b rak ), śnięte 
(b rak ), okonie żywe 480 —  520. śnięte 380 

—  400 w ąsacze żywe 500 —  550, śniete 
380 —  400, sielaw? 320 —  350, sumy 300 — 
350, w ęgorze 60C — 700 miętusy żywe 35C
—  380, śnięte 25U — 280, stynka 17w — 200 
sandacze mrożone 380 —  40C, płocie 200 — 
220. drobne 80 —  100.

Nasiona: koniczfyna czerwona 180, biaia 
250. szwedzka 250, łubin — , seradela 25— 26

Len: Len wiokno surow e I gat. 18 —  20 
zł. za pud, len trzep’any 26 —  27 zł. za pud. 
Siemię Imane o czystości 87,5 proc. 11— 11,5 
zt. za pud. (n ) .

przew ażaj ęcy j

Ie.ndencji* uafo n e try .« u :  y p aae \.
U w a g i :  p o ł p .ch nu .io.

■ KOŚCIELNA
(k ) N ieustanna ^dorająa Przena. 

św iętszego sąkram entu. Dnia 26 marca w 
kościele w  D rysw iatach przypada całodzien­
na adoracja Przenajśw iętszego Sakram entu, (v \ stre il nauczycieli zw kobiet zv-
dnia 27 marca w kościele w  Bizostowicy. W dowsldch zKkwidowanft W dniu wczorajszym  _   ___    .

L uy 7 t : r \ n i i „ .  zlikwidowany został ostatecznie strejk -nau- m , Wtiita składa tą drogą .-.erdeczne podzię-
1 a L ś u O W A  czycieli zw. kobiet żydowskich w  Wilnie, kowanie flrezydjum m._ Wilnu za bezpłatne

—  (y) W yjazd p. wojewody. P. woje Strejk ten ciągną! się przez dłuższy udzielenie s?li miejskiej w dr;ach i t  j 1
woda wileński w dniu 23 b. m. wyjechał do czas ‘ marca b r. oraz za bezpłatne przedstav ierm
W arszaw y na posiedzenie komisji dla uspraw  S Z K O L N A .  v ' teatrze miejskim na Pohulance w 1-
menia administracji. Pow róci z W arszaw ,' w m arca b. r. P reztd jum  Polsk.ego Biąiegc
czwartek;, dnia 27 b. m. rano. —  W  w  sA ęteeh- Zgodnie z w W AlkF za pezplatne owa przedśta

—  (o) Komisja do zbadania odwoływań rozpoiządzeniem M n W. K. i O. F. wpro- - w ^ aie j0Wem i jedno przedsta-
od wymiaru podatkow . W pierwszych dniach w adzona tostala pora wcześniejsze o 1 t enie w  sali teatralnej Og.óska ho ;jowego, 
kwietnia przyieżdza z W arszaw y sjyecjalna poczyyi^nn zajęć w szkołach siedm  h 1 p j-  -j. dyrekcjom km Heijos i hollyw ood z?
komisji Mm. Skarbu celem zbadania licznych w szechnyrh, odpo\.'iadająca okresowi wio- k ez-ołatne udzielenie sal k inow jch n?: porań
odwrołan płatników od orzeczeń . wymiaru -sene-mu. , -i-adeinie d 'a żołnierz;, w druu 18 marca
podatku dochodowego i obrotowego. W yni- . A ,v* ^ c> w Bzkoła-c rozpoczyna- f . ^ (.Zp,arne bilety na orzedstawlenie
kt badan komisji zadecydują o dalszem sta- 14 s |ę ot' » rano, a nie jak doiątl ofl w (jniu jq marca r. b. oraz yy-rek-
.nowisku M inisterstwa Skarbu wobec po wyż nlint- , ;0IT, kina Lux, Św iatowid, Sport W anda 1
s.zych tdw ciau. i i K i m i c n c u T c r i / i  Piccadill za bezpłatne Drzedstawieme k r o

-------------- T rim m  UNIYi E R a Y T E C K A  w e żołnferz; z okazji uroczystocci tm-e
- n * 7 ,  nin Pierwszego M arszałka Polski J. Piłsud

W ykłady znakG nites o lOmancsty. , - nMIEJShrt

pujące: 1), wmiosek w  sprawie umorzenia czwartek 2 b. m. u T eatrze współczesnym j j ę ^ o  uświetnienia wieczoru „Cza
„m anco" m aieTjałów  opalow ych  na elektrow  w Belgii. Oba w’yktad) o godz 6 wiecz.. n : u rząd zo n eg o  przez nasze T-v. •
ni miejskiej z okresu 1921— 1924 r.; 2) spra W stęp wolny. w  ,jr jr  j 5’ marca b. w Ognisku Kolejo-
w ozornie komisji rewizyjnej z dokonanej sK 4 M F IM !( 'K  1 w e ir '"raz p. B .stew skie j r.. dyrektorce,
rewizji robót wodcciągowcJcanaiiz?cy$iy.ch A R A U c m i*  «  Z>‘lw erowiczowi, p W orotyńskiem u za te
.łącznie z interpelacją koła Chrześcijańsko -— W olne zgrom adzenie c/Jonkow W oje s k a c c  udział w’ części kor.certowei i zesc.

'•  - .................... - - Czerniaw-
iezamożnych

sodalicja św. PlotiT Ktawera sw ada
serdeczne „Bóg zapiać" szanow nem u Z'arz^

N arodow ego i wnioskiem klubu P P. S .) ; wódzkiego Komitetu Pom oty Polskjei Mlo ]ow j muzycznemu na czele z p. (
3) wnioski w  sDrawic tirzeniesienia kredy- dzieży Akademickiej. W  dniu 31 marca 1930 sg irT. w  imieniu wlasnem  i niez
tów w budżecie 1929— 30 r., 4 ) wniosek w  r. o godz. 7 min. 30 wiecz w pierwszym uczniów, serdeczne „Bóg zapiać", 
sprawie nabvcia Dlacu pod budowę gm achu terminie^ a o godz. 8 wiecz. w  d-ugim ter _  sodalicja św. Piotra Klawe
szkolnej pracowni przyrodniczej, 5) wnio- minie W wielkiej sali konterencyjnej wlleń- serdeczne „Bóg zapiać" szanowmei
sek w -oprawie zmiany przepisów obowiązu- skiego urzędu wojewódzkiego Ódbędz.e się dowi „Ogtiiska Kole iwego" z? bezintere
jących na rzeźni miejskiej, 6) wniosek w zwyczajne walne zgrom adzenie członków Qowi ^.Ogniska Koleiowego* za bew nłS *’
sprawie zmian; taryfy oomt za korzystanie W ojewódzkiego Komitetu W ileńskiego Po- s o w n e '  -dzielenie s a l i .  je g o ”Fkscelencji Prz. 
z rzeźni miejskie, 7) wnioseSi w  sorawie mocy Polskiej Młodzież) Akademickiej z wielebnemu ks. biskupów W' Banaursk". 
•/miitny taryty cplat za korzystanie z miej następującym  porządkiem dziennym : mu za. łaskawe zaszczycen i sw ? obecnoecn
skiej stacj: konrroh n'.ięs’a. . . . .  4 j  zagaienie, 2) w ybór prezydium zgro- naszego przedstawienia, Pizewielebnemu h.s

—  lo) S jjtaw z budow y miejskie- bocz- madzenia, 3) ‘sprawozdanie z dziatalnosa Fiorjanovu M arkowskiemu za sertfceane
nicy kolejov«ej. W e środę, dnia 26 maerća. W ydziału V ykonaw czego  Komitetu za 1929 przemówienie, OTaz w szystk im  Szanownym, 
odbędzie się posiedzenie miejskiej komisji r., 4 ) spraw ozdanie Komisji Rewizyjnej, 5) Gościom za łaskaw e przybycie na p rz e d ? i- 
techmeznej w sprawie budowy m iejskiej spraw a budow y akademickiej Kolony wy po wjenienic um atorsk ie  odegrane dnia 23 nu: 
bocznicy K o le jo w e j  przy ul. Legionów,. _ czynkowej w  Lega Ciszkach, 6 ) Zatwierdzę- ęa, p. t. „Z żvcia św. A ugust) n? ‘.

—  (o) Posiedzenie miejskiej Komisji nie -preliminarza budżetow ego komitetu na Z arząd Związku Pracy O byw atelsk i?
Finansowej. Dziś, dnia 25 marca, odbędzie rok 1930, 7) wolne wmioski. Kobiet sWada mniejtzęjli serdeczne podzięko
się posiedzenie miejskiej 1, emisji Finansowej. wanie Dyrekcjom gimn. im. Joachima Leie
Na porządku aziennym . 1 ) soraw ? Drżenie- Z L C R A N 1A  I O D C Z t  , ł  v .eja j Ej;zy O rzećkow ej za udzielenie no-
sier.a  kredytów w budżecie 1929 30 r. 2 ) —  (g) Z ebiajne organizacyj Katolickicn. Zwolenia uczniom i uczerńcori tych szkół nr
projekt jtreliminarza budżetow ego m. Wilna jjnia 27 marca o godz. 7 wiecz. na plenji wzięcie udziału w7 z?bawie dla dzieci w Sal 
na sok 1930—-31. . . .  , odbędzie się zebranie zarządu S. M. Katoiic Miejskiej w dniu imienin Marszałka Piłsud-

(o) Budżet miejskich zakładów lecz. kich, dnia zaś 30 marca o godz. 12.30 w sali skiego; niezm ordowanem u organizatorowi p. 
niczycli. W e śrcdp ńnia^ 26 ., arca,^ c?ędzie jjgj parafjalnej po B ernard\jiskiej zebranie AbecZYslawow Tomaszewskiemi, za łaska-
się posiedzenie miejskiej Komisji Sanitarnej, Stow7arzvszenia rnężów7 katolickich w a pomoc, ukochane, rr lodziezy za uroz
na ktorem rozpatrzony zostanie preliminarz 0alafii „ 0-Bernardyńskier. maicenie program u dzierskiem. tańcami. 1
buGżetot/V m ejśkich zakiadów ic-czniczych Zebranie Konferencji św iętego W i n - --------------------------------------------------------------------
na rek 1930— 31. cen-tego a Paulo męskiej parafji -no-Bernar „ • „ • j

lo ) Choroby zakuzne w Wilnie. W e d r ńskiej odbędzie się >  m arer na niebami Nmjętszem podaje s-ę do w m dom oec,
dług dan_\'ch wydział# zdrowia M agistratu, 0" tr0dz. 7 wiei*. ze zw \czaine  walne zgromadze*ue A .cjona
ubiegłym ’ tygodniu zachorowało w- Wilnie °  Zebrame^Konferencji żeńskiej oarafji św. Ź USZV Spólk'^ Akcyjnej W ieńfk ie  Składy

Duch? odbędzie się 28 marca o godz. 5 p.p. "To w ,ro ' ,ve 
(k> Zebranie S. M P. mesldej im.

ks. P io tra Skargi odbędzie się 30 marca o

„PACIFIC" w Wilnie stosownie 
do § 24 statutu oobędzie się dnia 25.IV 
1930 r. o godz. 6 p. p w  lokalu spółki w 

godz. 2 p. p . w sali Ogniska. Wfhrie p ul. Jagiellońskiej Nr. 10.
—  Msza św . Ligi koiejowcow. 25 marca Porządek dzienny:

, . . — . b.r. o godz. 9 w kaplicy O strej Bramy odnę 1 ) Zagajenie i w vbór przew7odniczącego
% hn* Ida fi-r errl dzie się msza nS A tencję zjazdu członków 2 ;  Spraw ozdanie Rade z działalności -a  rok

SzybktŁgo zbl.zania się o+,rtsu letniego jest ajównego zarządu A bst;nenckiej Ligi Kole- 1929, 3) Spraw ozdanie Komisji Rewizyjnej,
rozpocz)najacy si.t ruch  ̂ autobusowy na jewcóW., tegoż oma o godz. 19 w  Ognisku 4 ) Rozpatrzenie bilansu oraz rach u n k u 's tr? t
■bujach podmiejskich. Od Kilku dni daje się Kolejowem w Wilnie przy ul. Kolejowej 19 i zysków

na tyfus brzuszny 2 , pańatyfus 1 , czerw on 
kę 1, płonicę 23 (4 z m ) , bioricę 5 (3 zm.), 
odrę 14 (3 7m .), różę 4, gruźlicę 11 (9 zm.) 
krztusiec 29 (1 zm.), jaglicę 4, -razem 96 
osób, z ktorycn 20 zmarło.

—  (y ) Kieoy będziemy mieii stację au

KTO  MA WŁASNE DZIECI, TEN 
NIE MOŻE BYĆ NIECZUŁYM NA PO­

TRZEBY SIEROT.
ZŁÓŻ OFIARF NA DOM

DZIECIĄTKA JEZUS!

za rok operacyjny 1929. 5)
 ----- - —.. .— ...... ..................j  oooęuzie się tuKauemja iprzeciwaiKonoiowa, aziai zysku. 6)
miony ch w okresie zimowym w-znowiło ko wstęp pa akadem ję dla członków Ligi i członków Raav, oraz Komisji SJewtejsfnej. 7)m nm tarip  a Cnir C7pretr nrypdciphi Ar-/łfttt7 , , - .. * , , ,  , . J . ..

W ybor nowych czlonkow7 Rady i Komisji 
Rewdzyjnej. 8 ) W'oIne wnioski.

—  W ileńskie Tow . Lekarskie W e środę V.' myśl § 30 statutu właściciele akcyj, 
dnia 26 marca r. b. o godz. 20 w lokalu nragnący uczęstniczyć na W alnem Zgroma 
własnym (Zam kow a 24) odbędzie się po- dzeniu, wmni conajmniej na dni 7 przed 
siedzenie naukow e W ileńskiego Tow arzystw a W ałnetn Zgiom adzeniem  złożyć swoje, akcje 
Lekarskiego z następującym  -porządkiem w  Banku handlow ym  w W arszawie, Od

dział w Wilnie. Zam iast akcvjr-lmogą być 
protokulu z ostatniego złożone św iad ec tw a  deDOzytowe lu-b zastf

zauw7ażyc oży\. lenie. K.lka linij uniepicho- ,Obędzie się akadem ja iprzeciwalkoholowa, azial zysku. 6) Określenie ' wynagrodzenia
mi-onych w  okresie zim ow ym  w-znowiło ko- w sj e p na akaoem je - ..................................
munikację, a cały szereg przedsiębiorców s moatvków  wotóY.
czyni przygotowania do uruchomienia wo- ‘ f -
zów.

Jak się da zauważyć przew aża tenden 
cja do urucham iania dużych, silnych sam o­
chodów, co daje gw arancję, że ruch au to­
busow e będzie znacznie sprawniejszy.

Zbliżający się sezon przypomina nam o cizieiKwrn 
jednej z bolączek ia-ką jest brak stacji auto- iyL)1£<A,,r ___ ___ ;; • i • • . ,1 ) uULZ-) lanie 'Uiuumuiu c u?»tdluicuu muzduc awictucuiwa ucuuiyiuw c UPU zasia

m a t) amiej.kiej Mimo, ze posiedzenia, 2) pokaz chorych- dr. Lufcie- w owe z wyszczegojnieniem num erów  akcyj.,
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ANTOKOŁ BURZY SIĘ—  T eatr Miejski na Pohulak.ee. Dzisitj. 
szy koncert Claudio Arrau. Dziś o godz. 8 
v»ieoz. ińa kcnrcercie W.S Tow  Fuharm onicz W ytfofazcie -sobie, Państw o że
lego w ystąpi w  gm achu tea tru  na Pohulance na cudownym  naszym  Antokolu. spokojnym 

słyńmy pianista Claudio A rran W progra

S P O B T
Pjerwsze nowinki ligow e

n.ie koncertu tego pianisty o sławie w szech 
światowej znajdują się m .ęazy innemi utw o­
ry następujące: Bach —  >antazja c-moll,
Beethovei. —  sonata jjles adieux“, Szuman 
— etiudy symfoniczne, Debussy —  trzy po- 
maty, Strawiński —  trzy fragm enty z P ie­
truszki. Pozostałe bilety nabyw ać można 
dziś od god z. 11 do 4 w teatrze Lutnia 
^aś od godz. 5 w teatrze na Pohulance.

—  „n roaaw ay". Jutro jedno z ostatnich

Antokolu, zapanowało, Tiagjle i niespodziewa 
nie, wrzenie W rzenie to  objęło wszystkich 
m ieszkańców  tej dz.eli.icy Wilna, a wyrazi­
ło się w  oburzeniu, które ujawniali wszyscy. 
Bo czyż nie jest dow odem  pow szechnego o 
burzenia antokolan fant. iż oburzała się pan. 
Józefowa, żona m ego „pana dozorcego", obu 
rzata pani Aleksandrowa i pani janow a i M ; 
chałow a i nawet Mania „służonca" moich są  
siadów  i wogóle wszyscy, wszyocy antoko 
lanie, nie wyłączając mnie tareże.

A pow odem  tego per vox popub w yra-
nrzedsfawień sensacyjnej arnerykauskiei sztu żanego ni eza u o wolenia było tc, że w łaaze 
ki  „B roadw ay", która cieszy się niesłabną- miejskie przeniosły t. zw. Ryneczek anto- 
cem powudzemem, dzięk św ietnej w prost kolsKi, lokujący się dotąd, j'ak wiadomo, 
;rze artystów  oraz nadw yraz efektownej mniej więcej w centrum  Anłokola, bo przy 

w ysiaw :e. kościółku po Trynitarskim , aż na płac orzy
—  Teati diejski w Lutni. Dzis dosko- kościele św . P :otra i Paw ła, 

nała komedja Fijałkowskiego i D ur n M arkie Słuszność oburzenia antokolan zrozumie 
wieża ..Miłość czy pięść". Przedstavyieme każdy, k to  chce trochę  zastanowi się n'ad 
dzisiejsze zostało zakupione przez z\ ązzk topog ta iją  tej dzielnicy i zestawi z nią po- 

ołejowców Jutro v> dalszym ciągu .Miłość łożenie obecnego, now ego targowiska.
czy p ię s t", która cieszy się niesłaonącem 
oowodzenietr

*— „Błędny ookser . Najbliższą prem ierą 
będzie oryginalna kroiochwila polsk.ego auło 
•ca Smólskicgo „Błędny bokser".

—  Przedstaw ienie jj jpulam e dla wszy- 
stkicn- W obec nadzw yczajnego powodzenia 
jakiem się cieszyło pierwsze popularne przed 
stawienie dla wszystkich, D yiekcja T ea trów  
organizuje drugie w idow isko tego  *ypu w

Rozważając w ybór now ego placu rynko­
w ego ze wszystkich możliwych stron i puai 
któw widzenia, dojdzie się do wniosku, że 
inowacja niewiele ma z t. zw. sensu, 1

D laczego? Poprostu dlatego, że plac św 
Piotra i P aw ła  ieży w  stosunku do całego 
Antokola bynajmniej niecentralnie, ale wła­
śnie na uboczu.

Rynek antokołski mieszczący się na aaw - 
nem locum, w  najruchliwszym , hajoaraziej 
handlow ym  punkcie przedm ieścia, oapow ia

poniedziałek nadchodzący 31 b m * teatrze potrzebom  gospodarczym  i wygodzie
Lutnia po renach od 25 gr. do 80 gL f l  T iąc mieszka ,ńców; ;za:nstalowanv na placu przed 
pa rte ru ,. Program  zńwiera słowo ^w stęp n e  kościołem św Piotra, cale to znaczenie swo-
fyr. A. Z elew trow ćza  oraz w artościow ą ko- je traci.
medję A. Fredry „D ożywocie". Bilety już są Przecież kteś, kto mieszka na Antokolu, 
do nabycia w kasie zamawiam przyipuśćmj, pod numerem setnym  czyli w o

kobeach ulicy Tram w ajow ej, m aiąc do wy-

Ubiegfa niedziela przyniósł- L ilki 
spotkań ligowych ro-pocuynającycł długi 
irh szereg. Jak zwykle na początku s e z o ­
nu wyniki były niespodziankami, i-k  o w* 
nież niejedną niespodzianką był sk lsd  dru­
żyny, tego czy Innego klubu, dokoinpleto- 
w anti w okresie srr.iv-

Ben aronieK Ligi Ł r.S.G. l  fcodz o  
roały w ło śn ie  rorpockył rwej nowej karje- 
ry zw ycięstwem  nad P olonją sto łeczną. 
Ostateczny wyuik 2:2. D o ihcerwy ło J z ii-  
nie nr- wadzi i różm eą dwuch bramek. W 
ataku Polonii gra!i now i gracze: Ogrodziń- 
ski i Kaczanowski.

W Poznaniu Warta uporała sie lekko z 
Ruchem (3:0).

W Krukowi* uważana /a  słabą War­
szawianka zw ycisty ła  Oarbarr ę  w stosnn* 
ku *:h Warbztwiadka wygrała, gdy* Krn- 
v owianie nie mogli wytrzymać narzucore- 
go ilu tempa.

Prócz ligowych spotkali odbyło s>ę 
szereg to*a izysk ich .

. acovia zrem isow ała (2:21 ze Zjedn. 
Przyj Sf ortu z K iólew skiej Huty Legja 

yg.ała 2:0 z Turystami, Pogrfl 5:1 z U- 
krai.ią we Lwowie, a H .sm onea  2:1 zJCzar- 
nemi.

Jeżeli mówimy o m eczach drużyn ligo­
wych to  nMeży nadn.ie.iidi rź s  doskonały  
„omocnik Turystów Kaha.i g^ad będzie w 
bielącym  sezonie w Legii warszawskiej. 
Legja dokoni detow ałą sob ie  w  tyn> roku  
zesp ó ł i będzie jednym z najpoważniej­
szych kandydatów na polskiegc króla pił­
karskiego

Jak widzimy z pow yiacego sprfawozds- 
nia i a boiskach piłkarskich całej Polski 
panuje ju i ruch gdy t-m czase.i. w W,lnie 
nie rozegrano ani iednego m eczu. Jakoby

B  JEDYNA NOWOCZESNA PRALNiA PAROWO-MECHAN1CZNA

■  s P i e r t f u a  FurojJt f ancuani czcr  j f u i n f a  b i e l i z n y '
wykonuje: pranie bielizny, pranie i czyszczenie chem iczne oraz farbowanie.

Dla pp. U rzęńników -czek, O ficerów, Studentów, M łodzieży szkolnej, P odoficerów , Szeregow ych, Policji Państwowej,

T  '  ^  * •     -
Strażaków, K olejow ców  ca okazaniem legitymacji 14 proc. zniżki. Odpowiedzialnym Stc warzys^eniam pierzemy na ordery.

en trata: Wilno ul. Cicha 3. obnk placu Orzeszkowej (zauł. Oazowy) lei. 14 12.
KANTORY PRZYJĘCIA: Trocka 20, Mickiewicz? 87, Antokolska 36- K J w a ./jsk a  16, CicLa 3. Zam ówienia telefoniczne 
prosimy kierować poa Nr. 14-72 od godz. 9—3 które zabieramy od Sz. Klijeniów i po upraniu dostarczamy do dom u.

I

I

8
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K r n o  M i e j s k i e

SA LA MIEJSKA

ul. Q«trObramska 5

Od dnia 25 do 27 irarca 1930 roku w łącznie będą w yświetlane filmy:

, iC 4i R ł k Z  P ł ł E D Z E r
Komedja w 10 aktach, ty ro!i głów nej HAROLD LLOYD. Nad program: KRONIKA F'LMOWA  
P. A. T. w 1 akcie- Ka3a czynna oa godz. 2 n. 30. P oc*ąien seansów  od godz. 4-ej Następny  
program: „NlBR-UNGi .

KING-TEATR

„HELIOS
Wileńska 38

i i

KINO-TEa TR

„ H O L L Y W O B a *4
Mickiewicza 22.

t.Monumentalny s r c f ilm  osnuty nam iłości. intrydze i nienawiści p.

M f C ł C Z P I n i  „ J U D Y T A  I  M O L O F E K B B I "
2 e fo k ii Starożytna . nc«.octe8na. | r i l  Ł T fC  f^Si EK i uosobienie W r Ł f ^ lS T B  
ty roli gJ. n a jp iln ie jsza  kobieta świr W l i i i  G l U ł l l l . n l . i  m ęskości i siły P 'L r iU L w l l i i  

Focr.ą.eu o  goąz. 4, 6, l  i 10.25 Specjał'1! .luitrncj„ muzyczna.,

C O  G R A JA  W  K lN A C H ‘i  boru udanie się po zakupy wiejskie aku ra t w sobotę i t a  się odbyć Spotkanie MakaLi
Hollywood —■ Współcześni Judyta i Ho- 

lu«ernes.
Heljos —  Cugliost.o 
Lux —  Szatan w jeaw abu :-'
Kino Miejskie - Cora„ .2ł.
Św iatow id — Córku
Wanda Riff i Raif jasc, lotnicy.
Ognisko —  Rozkaz po.ucznika Noszty. 
Picaailly —  Anasiazja (Najmiodrza cór 

,;a cara irtikołała D)

WEZM ANIE DO SKŁADANIA OFERT.

Garnizonow a Komisja Żywnościowa

na przeciwległy koniec dnel-nicy, 'aby na­
stępnie po reszzę spraw unków  w racać w  oko 
lice daw nego Ryneczka, 'będzie wolał popro­
stu w siąść w autobus i pojechać do mia 
sta. *

3kąd się v, z,ął pomysł przeniesienia „Ry­
neczku"?— Wyikun.-ypowala go jedna z ko 
rrnsyj m .ejsk'ch, k tóra doszła do wniosku, 
że Targowisko zakłócać będzie spokój szko ­
le powszechnej, z chwilą, gay  ta przeniesio­
na zostanie do  now obudu jąceg o  się gm a­
chu, położonego właśnie przy placyku obok 
kośi lotka po Trynitarskiego 
K ażda racja, ma sw oją rację. Nie jest moim 
zamiarem -kwestionować tego. Chodzi je d ­
nak o to, czy racja w  spraw ie przeniesienia 
targow iska antokolskiego, była dostateczna,

— O gnisko. Ponadto dowiadujemy się  że: 1 
ł>SP* Leg sriobył kilku nowych gr-ery, 
O gnisko n i e c i - u d z  elić iw oln .en ia  G od­
lewskiem u, a Birnbavh wyjechał d c Lwo­
wa. a nie Grodna jak o  tern poerątkow o  
m ówiono. Przypuszczalnie najbliższe dni 
nrzeniosą nowiny. (v)

Kino Kol
„O G N IS K U "

U l. noiejow a Nr 19 
(obok oworra  

Kolejowego).

Ulika EhfRtaanht

POLSKIE k in o

n l t a u d r
WielkL 3C 
Tel 14-81.

dte
Witna, Nowo-W ilejk' i Podbrodzia, >dda 
w drtj-dze nieogram czonego przerargu dosta- czy icż nie. 
wę arendaeyjną, jmięsa |arzyn i tłuszczu dla Wn.e osobiście w ydaje się, ze nie, a tc 
.szystkich ddziałów Garn Wiino, Nawo ulatego, że p^ pierwsze: gm ach szkoły jest

hm
Przepowiada przyszłość, sprawy są - j 
dow e, o  m iłości i t. d. przyjmuje oa  £  
10-ej do 7 -mej w ieczór. Adres: ul. ;  
M łynowa Nr 9 ta." 6, naprzeciw L 
Krzyżu, w bramie na prawo schody. ;

Kino -  Tenti

Jfiamir
uL M ickiewicza 9 Argentynie p. t. i WILLIAM POWELL.

Wikjici i Podbrodzia na  przeciąg trzech mie dopiero w budow ie, kiedy zostanie wykoń- 
..ięc , to jest od dnia 1 kwietnia do dnia 30 czonj —  niewiadom o, po drugie: czyż d o ­

praw dy targi dw a razy1 tygodniow o odby

■ ■ l i l i i  ■

czerw ca 1930 r.
Miesięczne zapotrzebowanie wynosi c-ko. 

to: - ■ '
50.00 kg- mięsa.
10.000 kg. tłuszczu, słoniny.

.1000 kaszy jęczm. wzgl. perłowej.
3.000 kg. pęczaku,
3.000 kg. kaszy gryczanej
3.000 kg. ryżu 

1000 kJgr. makaronu
6.000 kg. mąki pszennej 50 —  70
3.000 kg. grochu 

j OOO klg fasoli
3.000 kg. kaszy jaglanej 

siku pszennego.
•3.000 cebuli.

200 kg. włoszczyzny suszonej 
100 kg. korzeni.

D opuszczalne są  oferty na  jeden łub  z iłm  
iddziałów w  O airw onie ak również oferty 

na poszczególne artykuły dta całego G am rza
nu.

O ferty na pow yższą dostaw ę należ> wmo 
-ić do przew >dnicząceg< G ar" K om. Żywn. 
3 Batałj mu- Saperów Wrl. ul. Arsr nalska nr, 
5 w  term inie do d n a  4 lrwiciania 1930 r. 
godzina 9 ta, w którym  co drou o godz nie 
0, odbędzie się komisyjne otw arcie ofert i 

trzeprow aazem e przetargi
\vo tercie  należy podać cenę stałą na c i 

y czas trw ania um ew y z dostaw ą do od 
kzial>w.

Do- oferty należy dorączyć:
1) Dowód wpłacenia w adjum  w wyso- 

k js c , 5 proc. w artości jedno miesięcznej o- 
'erow anc’ dostaw y.

2) Św iadectw o przem ysłow i.
3) W yciąg r  rejestru handlowego.
Dla niniejszego irzetargu obow iązu,ą na-

v...jące się, tak  bardzo m ają zaklócac spo­
kój? Czyż np. na Zarzecze gmach szkolny 
me stoi aicuratnie przy rynki ?
Narazie efext oczpośredni inowacji anto- 
„oiskiej jest taki, że ludziska klną now ato 
rów na czym św iat stoi, a  m oja sąsiadką, 
pani Michałowa, ma okazję ao wygłaszania 
na tem at obecnego stanu rzeczy taxicn 
stów:

—  Oo, żeż i zrobili, thk zrobili I A w szy­
stko, żeb dla naołdn cienżej by ło1 Z skó­
ry nużą się! Niema nijakiego ładu, ni i.kła 

w zględnie gry- Ju ! Mieli my wygoda, a teraz: ganiaj do Pio.
fry, gania/ i znów na Ryneczek. Nichaj je 
kaczki taka porządki’

<1 mnie ta rynerzkow a historja coś bardzo 
przypyimena przydow ie o nosie, który jest 
dla tapakiery, zam iast żeby bvto odwiwtnie.

Mik.

i i  t * D A | C l t  I  i
Eta w e wszystkich ąptekach i jgy ■

u— mmmm
PIAHIHfl I FORTEPIANY

proc.

M  składach aptecznych znanego BR 
B  środka od odcisków  SE

■  P r o w ,  A .  P A K f l  2

światowej sławy ,«R N O L C  TIBIG’:0 * I nie m a*  
nic w spólnego t  firmą bracia A- i K. Fibiger) r  
P L E Y S ł, B E C n b iE iG , mLjTHNER, GR^GAS.B  

SOM m tiRFELD etc ■

h  D ą b r h u i s k a  n i .  N ie m ie c k a  3, m . 6 , ę

■ M k S a a  A g r o n o m
doskonali, ouśw ieta  R

braki i skazv P0 *,ada w vtsze
S e  studja ' 2 'etnią prak- 
w w a ,e tykę ro'ną i c.O

SPRZnDAŻ i WYNAJĘCIE

usuwa
Regulacje i

Lecznicze1 »CI:U B * ’eŁ • .ro -zukuje s tu- 
J. HrynJericzowc j. sow nel P °S!dv O ler- 
w ielka  18 -i 9. P iw . %  prosl5 SKład»«

10— ' i 4 —7 adm- .S łow a*  dla 
W. L  P. 26. oksriciela  kwitu 370.

w g'

RADA NADZORCZA SPOLRJ AKCYJNEJ 
„PAPIER W WILNIE

BGZwa£cfe AUTONOSIblSCIf

Kamienicę
i. oficyną docha> 
dow ą *  pobliżu  
centrum o  17 m ie­
s i ł  aniach, placu 
215 aąź. kw . z 
niewielkim ogro­
dem ow ocow ym , 
sprzedamy za 5.006 

dolarów  
Dom  D.-K .Z a ch ę­
ta* M ickiewlczr ?, 
tel. 9 05. —o

V»'szelkie o szc ięJ n o śc i 
lidnie na pierwszorzędne. n |PoleK'

............................L-1Cm iejskie i wiejsk^f.... 
A jerc: .POLKRES*, - i .  - - — -  l -dliul. K iólew ska Nr. 3 Tel'

OR A D )
Wtorek, oma 25 marca 1930

11 -55— 12.5: Sygnał czasu z W arszaw yi— 12.5: Sygnał czasu z 
12.05 - - 13 lf Muzyka popouhm a w  wy 

konńmu >rk Polskiego Radja. 1) Mozart —  
uwert. „D or juaid  2) Gounod —  walc z op 
„F aust", 3) Schebtek  —  Serenada wioska. 
4j Czajkowski —  tant z op. „Fokowa D aina" 
5) 1 rungl —  Czardasz.

13.10 —  13.20 Kom, meteorologiczny. 
15.20 —  15.45: T r. z W arsz. Odczy* dJh 

Poiska a M oskwa".•tępujące ąirzepisy 1) zestaw ienie w arunków  m aturzys:ów . ^ p ^ k a  a M oskw a", (prof. 
>gólnych arzy dostaw ie wojsKOwych, 2) xe H \ l j s c  cki).
•tawienie w arunków  ogólnych i 'specjalnych j6  j0 _  jo. 15: P rogram  dzuenny

zaw iadam ia p.p. AkCjOnarjuszów, że w am u 
13 kw ktn ia  1930 r. ó godz 4 p. p.. lo­
kalu S-ki, przy ul Zawalr.ej 13, w  Wilnie, 
odbędzie się Żwyczajmi V.r?ine Zgrom adzę 
nie Akcjonarjuszów S-ki, z następującym  
porządkiem dziennym:

1. W ybór przew odniczącego;
2. Zatwierdzenie spraw ozoania i bilansu 

za rok operacyjny 1929.
3. Spraw c/dam e Komisji Rewizyjnej.
4. Podział zysków.
5. Zatwierdzenie budżetu i planu dzia­

łań na rok operacyjny 1930.
6 Zmiana Statutu w  myśl nowej usta­

wy c spółkach akcyjnych
7. W ybór jednego członka Zarządu i 

dw óch zastępców.
8 Wj-bói dw óch ^złonkow Rady Nad 

zorczej.
9. W olnt wnioski § 20 statu tu .
P.p. Akcjonariusze, życzący sobie wziąć 

udział w  W alne tr Zgrom adzeniu, winni ' a  
7 dni przed terminem złożyć Zarządow i (Za 
walna: 18) sw oje akcje, względnie św ia­
dectw a § 22 statu tu .

Ile k o n tu je  Waa 100 litrów benzyny?
1 puszke (100 szt.) oryginalnych

Uc S. A. TABLETEK BENZYNOWYCH
Zaoszcr- dza Wara 125 litr- benzyny i kosz! -je  26 złotych. 
Puuadto maci* m n o r  zawale czysty i sprawny, lekk- chóa  

wozu i łatwy start.
W yłączność sprzedaży n? m iasio W ilno

l-maSTART" Sp i M. Din, U M R t l  M MO

lat 2o, kawa­
ler, posiadr ____

Lilki ;,-t pi^ktyki i  L  ; Z . __
średnią szk o łę  Czer- EHa V  A  W m w m

ituzutiniiioBiiP ny, piln*1, sumienny. P i l ! IPIZfDlioraz Gobiuet Kos me- poCho(!z|V"
żfCiąy usaw c «uar rodziny. V0Szuk̂P flj A ̂  A W AB

Do „Słow a* k̂ hv5Ł/m
NEKROLOGI i w a itlk ie  O U Ł g s Zc ■ 
N1A po cenach BARDZO TANIfSH 
^r*\i!\mje Biur*< Reklamowe s t e łana 
GRABOWSKIEGO w Wilnie, Garbar­
ska l i  te l. 82. •  ■ Ł

Z d o ln a  t o o h a r h a
(s'użąc? do wuzyst 
kiego) ze  św iadectwa­
mi ązuaa nracy. Mo

Soczki, piegi wągi .p o ^ -j  rzą tc1’ lub
• aplet, brodawki, k ii-.;nne j od ku.etnia. Ła BEZ POŚREDNIKÓW
iia jk i.jyp ad an iu  w ło- sk a * e  i g łoszen ia  do kimię iolwank b lisk o
efiw. ckiawicza 46. .s ło w a *  podW iinr lub stacji ko-

.J . Z. B.“ —c lejow ej Z głoszenia L
-  t=; = z = = t 5s b — _ Chitruk Wiino, P ił- 

8 uej8 jljt f e 0  y j  5 . , 0

btlKAbB l
B

[ leI

Mieszkanie
nokoi z  p izedno-

bowiązu4ących przy oostaw ie arendacyj-ni. 
mięsa i duszczu. •

3 ) Przepisy o w arunkach obowiązują- 
■ych przy skradaniu ofert.

A) przepisowy wz<‘r ofert.
U arm zonow a komisja żyw nościow a za 

-trzega sobie pfaw n wyboru, oceny 1 Drzyję 
:ia wagtędofe odrzucenia oferty, jal róymież 
•w entuah ^go przeprow adzenia Drzetargu u 
-m ego. .

W izetkich bJiższyah imformacyj udziela. 
Przew odniczący gam: zon,owej komisj' Ży 

wnośeiowe Wilno, • _
K waterm istrz 3 B ataljoru  Wileńskich ko 

żary .mienia generała D ąbkowskiego, d ich  
Arsenalska 5.

Garnizonowa Komisja Żywnościowa 
Wilno, dn. 21 marca l Q30 WltaOw

Do mięcie
16.15 —  >7.00' Muzyka lekka z rest. „Po 

lonja" w Wilnie.
17.00 —  17.15: „Opieka jroLska nad reda 

kami na obczyźn ie '.
17.15 —  17.40: Mała skrzyneczka" od­

powiedz. n a  listy dzieci w y g l  Ciocia Hala.
17.45 —  18.45: Koncert popoulam y z 

W arszaw y.
18 45 —  19.10: „Kącik dla panów " pro­

wadź K. W yrwie? W ichrowski.
19.10 —  19.25 Progćam  na środę i ro 

zmaitośc-.
19.25 —  19.50: O dczyt prawniczy z 

W  arszawy.
19.50 —  23.CO. u p e ra  Pucciniego „Ja-

O B W I E S Z C Z E N I E .

Komornik Sądu Grodzkiego w W in ie  re­
wiru 2-go z siedzibą w  Wilnie przy ul. Jako 
ba  Jasińskiego Nr 1 m. 3 zgodnie z art. 
1030 U .P.C. podaje dc w iadom ości publicz­
nej że w dnr_ 2 kwietnia 1930 roku o godzi­
nie 10 rano w Wilnie przy ud PiasJo Nr 23 
odbędzie się sprzedaż. 2 licytacji należącego 
do Piotra Sienkiewicza m ajątku ruchom ego

różn? wilie i mieszkania w parku 
-nad jeziorem .

Pałac Łdatny na sanatorium lub 
pensjonat.

W iadom ość w Landwarowie 
we dworze-

l  V
i capitał najpew­
niej i solidnie za­
bezpieczamy przy 

lokacie  
W ileńskie Biuro 
K ońisdw  o  -  tiaud .. 
M ickiewicza 21, 
tel. 152. £801—0

Lekarz .Dentysta
u ? m . Radufisita- 7 po.

r a S i f i S  '□>. -  N o w o g r o d z i t a  S , 1" ' ' ; 1 ®

i " a .1; :  1 ' » " »

S T  d  . c  gabinet dentystyczny,9 10 r#no 1 
I I  iBlDIPti Ll l l p r ^ y  uf M ickiewicza 1,1  —

44 “  14 -  " P o s iu k n ie m j  ł M C
w H H H I p  — lia— B a w i■ ■ m irsc lau ie  3 pokoje,św iatow ej f r i  m y

|  kuchnia, w /gooy . obo* .E iard* uraz Bettioga
I r ią zk o w o  łazienka, i K. i A. Fibigera, 

blisko centrum Wia- uznany za najlepsze  
"  dom .id  D riał P o - w kraju, sprzedaję na 

średnictwa Biura Re- dogodnych warun- 
klam ow ego Garbar- kach. Kijowska 4|10.

— o  - z

Q r a n d  l o t e l

składającego się 2 dw óch d r w nianych do­
mów przeznaczonych m  rozbiórkę oszacow a 

skółka z Poznania. Po  transmisji komunika nego na sum ę zl. 550 
ty z W arsz. Komornik Fr, Legieck.*

w Karazawie, ■  
-hm ielna 5, ■

przy N. Sw ifcie. 1 el- 7 9€, 406-*3 i .  
33**30- 75 pokoi z now uci snym kon- g 
fortem  urządzonych od zł.5 50 na dobę R
wraz z pościela-bielizną,1 ośw ietleniem

G e h l n t l  I P O S ^ F YKaciunaloej kosmać R 1  U  B 1 , M  *
tyk i -■scznlcaej. ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

M lck iew icża  Si » .  4.  P o s z u k u j ę  
nrnrin kobiecą kon- i*1 iejkolw iek Pracy “ ‘“ “j 
UlUUR serwuje, desko* o«urowei, ub innej. a ____________
aali, odśw ieżu, usuw? Łcam  buchalterię 
iei skazy 1 e iak i. Mog* wyjechać do Lfo  s p 'Z e d a n > a  
Masaż tw trzy i ciała majątku. Zgłoszenia bardzo ładna włas- 
(panie„ Sztuczne ona- do adm. .S łow a* dla nnsć w Wilnie Anto- 
Irme ctry  w yrai ił- S_ Z. —o kolska 12 b. 26) og-

pleż. N y Z  n z r  :co - S Z U k a t t l
bycze kosm etyki ra- Drama po 

cjonalnej.

romny plac, dom nięt- 
row y Adres w łaści- 

dom ach.cie ,a  w aalL- .'Słowa*. 
. Posiadam referencje. ^ ena ptzys‘ąpn*. — t  

Codziennie dg»10 - 8.  heliny 13—6, Hrelno- 
W. L  P, 43. row icz. — c

P oszukującym  p"J  
życiek  ułatwia

»aj-otrżymanie 
-ychiej 

W ileńskie Biuro 
K om isowo - HandL 
Mickiewicza 2 i ,  
te ł. 152. 8901— Z

TEOROE urBBS.

A3) Ż ó ł t y  p t a k
Zające i  psy

W ciągu długich godzin, H&mraer- 
slay i Amerykanka, pilnowali kolejno 
drogi i lasu z za wysokieg( grzeiuema 
.kały, przy wejściu do jaskini. W  cza 
"irzy wejściu do jaskini. W  czasie po 
koju, droga ta była 'bahrdzo Liczęszczja 
na i zawsze pełną ruszu Ale, od cza 
su, jak w pobliżu! i zbudowano tajny 
aerodroto, ruch ustał i ludzie zaczęli 
jeździć nkolną drogą. Jedynie mundur 
wojskowy można było spotkać obecnie 
na tej drodze. Ze swego punktu obtser 
wacyjnego Cyryl poznał kapitana 
Ventza w zwolna przejeżdaiąeem po 
drodze aucie. U podnoża skały, samo­
chód zatrzymfał sie. Ludzie z kapita 
nem Venizem na czele rozbiegli Się do 
lesie Hammerslay mruknął do siebie:

—  Zając i psy, obława! Myśliwi 
od wschodu, a psy od zachodu! Do 
djabła, ciężka sprawa!

Hnmmerslay nie umiał czekać. „Psy 
i zające“ była to jego ulubiona zabaw a 
w szkole, pamiętał dobrze, jak się nią 
w  dzieciństwie przejmował. Uczuł przy 
oływ nowej fali energji. Czemuż nie 
umiałby zabawić się teraz w tą grę?.. 
W  .szkole nie czekały go u k ic  'aury, 
jak teraz. Tutaj zwycięstwo byłoby pra 
wdziwym tryumfem!...

Spiesznie wrócił do jaskini i sp jj 
rzał ma zegarek. Było już południe. Do

ns .siedziała' na głazie, abak Uda von 
Vindena. Hammerslay pochylił się nad 
nim, obej'zał więzy i szybko' wydał ro 
zkazy dziewczynie:

—  Wyjdę teraz i nie będzie mim 
tutaj w ciągu dwuch godzin, inoże 
trzech...

Doris chciała zaprotestować, ale z 
przerażenia słowa zamarły jej w g a r
dl* . - , ,

—  Nie, nie pokój się, — uspakajał 
ją. — Ja Wkrótce wrócę, obiecuję ci, 
ze nie będę dłużej, niż to będzie ko 
ni.eczne. Mani' plan ułożony', —  tu zni 
żył głos i mówił .dalej szeptem, —  ten 
nowy plan jest .nadzwyczajny, nic mo­
że się nie udać! Ale ty, Doris będziesz 
musiała uzbroić się w cierpliwość.

Położył rewolwer na stole, przy Dn 
ris, a drugi schował do kieszeni swej 
skórzanej curtk:.

—  Ale jeśliby hrabia von ‘ Yinden 
zerwał więzy, —  zauważyła nieśmiało 
dziewczyna, —  nic bedę mogła go za­
strzelić, Cyrylu... nic mogę tego zrobi! 
nie zmuszaj mnie do tego...

— Nie obaw:aj isię, ia wszystko to 
ułożę!

Wyjął z kieszeni dokumenty, o któ 
re toczyła się walka i położył je na 
stole, tak, aby młody Niemiec mógł je 
wdzieć.

— Muszę iwyjść stąd r a  iakiś czas, 
Udo. Przykro rrti, ale będę musiał po 
zbawić w as swego miłego towarzyst 
wa, —  roześmiał się swobodne. — Nie 
gniewasz się na mnie za to, mam na

azieję? Nie będziesz rob1'* żadnych trur 
dności?

Ani Doris, 'ani więzień,nie rozumie­
li, co (zamierza zrobić Cyryl. Ze skrzyń 
ki w kącie wyjął nową świecę, zapalił 
ją i postawił na stole, obok napie rów.

" —  Czy rozumiesz, Udo, co to ma 
znaczyć? Miss Mater będzie siedziała 
tutaj), przy stole i obserwowała każdy 
twój nich, Jeśli będziesz próbował 
wstał 1 uwolnić się, spUli te papiery. 
To bardzo proste, nieprawdaż? Ale 
wszystkie genjalne pomysły; są zawsze 
bardzo proste. Ona nie chce zabijać 
ciebie, Udo... a ja również nie cncę te­
go, Jeśli papiery! te zostaną spalone, 
nie przyniesie to sźkudy Anglji. Jeśli 
zaś będą przy mnie, w razie przyłapa­
nia minie, Niemcy odzyskają dokumen 
ty Gdybym ja zabrał' ze sobą. Muszę 
tego uniknąć.

Udo pokiwał głową.
Hammerslay pożegna! się z pozo­

stającemu w jaskini i Doós< odprowa 
dziła go do wyjścia. Z trudnością po 
wstrzymywała łzy,( które cisnęły się jej 
do oczu i usiłowała się uśmiechnąć.

—  Nie niepokój się, kochanie mo­
je1 Będzie to maleński spacer, a potem
wszystko skończy się, szczęśliwie.

— Ale ooco to, Cyrylu?
—  Aby zmylić ślady, —  szepnęła, 

nachylając się do jej ucha.
— Ależ oni są już na mylnym tro­

pie-!
Zamiast odpowiedzi, pocałował ją, 

pogładził po, głowie i zb chwilę zaczął

się ześlizgiwać na dbł.
Im więcej myśJal o swym nowym 

planie,' tern lepszymi mu się jwydawał. 
D wieczora było jeszcze dużo czasu. 
W  ciągu rrzech godzin mógł zrobić bar 
ćzo dużo. Szybko zbiegł aż do  wy 
schnfętego Iłożyska rzeki, przeszedł na 
drugąj stronę i, przekonawszy się, że 
na drodze niema nikogo z pomocników 
Ventza, Zagłębił się odważnie w ga 
szcze leśne. W srótce znalazł sie w gę 
stym lesie, gdzie nie można było do­
strzec nikogo w odległości dwuch kro 
kow. tak zarośnięty! (był krzakami.

Cyryl znał doskonale każdy zakątek 
lesu, Wiedział, (że (niedaleko stąd leżała 
nieduża wioska, na pół drogi ud U nr 
denberga do Schondorfu. Teraz była 
tam centrala teletonów polowych, tc 
go odcinka. Gdyby nawet 1 wszyscy mę 
żczyzni byli wysłani do lasu na poszuki 
wanie uciekinierów, (kobiety dałyby na 
tychmi’ast znać o pojawieniu się zbie­
ga, gdyby go w okolicy wioski, dostrze

Na skraju lasu, Hammerslay us:adł, 
by odpocząć i obejrzał się dockuła.

Od największego domu ciągnął się 
długi drut telefoniczny. W  ogrodzie, 
przyl tym domkui pracowała młoda ko­
bieta.

Ze sztluczme obojętnym wyrazem 
twarzy, Cyryl podszedł do niej i zapy 
tał, czy nie zechciałaby dać mu coś do 
zjedzenia Wiedział doskonale, że w y­
mięte uDranie, zabłocone buty i niedo* 
ogolona twtarz, muszą zrobić wrażenie, 
ale nie spodziewał sie takiego efektu.

Młoda wieśniaczka zbladła jak płótno 
i z gestem przerażenia, cofnęła się ku 
domowi Przestrach odebrał jej głos na 
kilka sekund!. Hammerslay powtórzył 
prośbę. Wieśniaczka opanowała prze- 
s tracą  i, otwieraiąc szeroka orzy, za 
pytała nieśmiało

—  Pan chce jeść? —  Czy pan jest 
głodny?

—  Tak, proszę mi dać coś do zje­
dzenia. Chleba, albo kartofli.. byle 
prędzej. Wejdę d o  domu.. Wskazał na 
otwarte drzwi.

Kobieta szybko wbiegła naschodki, 
obejrzała się z! przestrachem, jakby 
spouziewając się że  dostanie kulę w 
plecy. Hammerslay wszedł za nią i oci 
razu zobaczył w sieni aparat telefom

—  Czy jest mleko? Proszę mi dać 
kubek mleka, byle prędko. Chleb we­
zmę ze sobą.

Kobieta otworzyła szafę : nieśmfa 
ło podała mu to, czego żądał.

—  Kto tu mieszka?
— Leś... Leśniczy Habermell.

—  Gdzie on jest teraz?
—  W  Vindenbergu
—  Aha! Czy w domu niema więcej 

mężczyzn?
—  Doskonale, —  ucieszył się Harr 

mersiay i wypił cały kubek mleka, tc. 
giyzając chlehem — Pani jest dobrą 
kobietą. Bóg wynagrodzi to pani.

W stał od stołu i skierow ał się ku 
drzwiom, ale na progu zatrzymał się 
wyjął pieniądze z Kieszeni i uśmiecha 
jąc się, rzekł:

—  A tymczasem, ja pani zapłacę. 
P.oszę, to się pani zawsze przyda.

Mjłoda kobiera przyjęta monetę, u 
śmiechając Się nieśmiało. l

—  Byłbym pani baidzo wdzięczny, 
gdyby pani nikomu o mej wizycie nie 
wspominała! —  dodał szeptem, n’achy 
łając sie na nią.

Szybka dobiegł do lasu, wsunął się 
w największy gąszcz i nadsłuchiwał. Ż 
domu leśniczego doleciało ciche dzwo 
menie: żona leśniczego nie traciła cz? 
su. Zawiadamiała sziab, o ukazaniu się 
tropionego zwierzęcia.

Hammerslay skierował się tam, 
gdzie mogli lada, chwila ukazać się lu­
dzie generała von Stromberga. Nie wie 
dział, jak długo bedzie musiał czekać. 
Może pół godziny, a może dłużej. Na 
ile znał generała, był pewien, że gene 
nerał sam zjawi się na polowanie, w 
swem, aucie, otoczony szwadronem, zoł 
nlerzy. Hammerslay m-ał szaloną ocho 
tę wypalić fajkę, ale zapomniał ją  w ja­
skim. Nie chciał oddalać się zbytnio od 
Doris, ale rozumiał, że gzdy przejdzie 
jeszcze ze dwie mile, będzie go od nie 
dzieliła odległość ośmiu mil zgórą

Zdawał sobie sprawę z tego, że 
wracać będzie musiał w  okolicznoś­
ciach których -w tej chwili przewidzieć 
nie mógł, a w każdymi razie bardzo cię 
żkieft. Musiał więc odpocząć i tak prze 
leżał pół godziny. (Na- d"odze pok 'za ł  
się samochód'.

„Zając“ zerwał się na nogi. , był 
psy‘“ zbliżały sr ,gotów do walki...

UziS: A rcy tU iełj wsJeciiSwM iOwtj sławy! T iy jm ta l.iy  przebój bezonu. pALACFI KOCHANKU SZUBIENICA!

„ H R A B I A  C ń  G L I O I T R O ' *  życie najwiękLzego awantur­
nika Świata. R< iy s . yefiislnr RICHARD OSiYALD, Wykonawcy ról głównych. HRABINA RINA de LiGNORG, 
RENEE HARiSEL, JAN STUWE, KOWAL SoM EORSKl, A LFREl/ A B E l, ZuLANNE BLANCHETTI. N ie­
zwykle frapująca ‘re ii!  Kima t z ę s d  cbri-zu w naturalnyco kołoracbl Seansy c  godz. 4, 6, 8 i 10.15 w.

N o w o łć l—D ziS  w ie lk a  prem iera. F ilm  d eazącjr s ię  ko lou d n ero  p o w o d zen iem  w kraju 1 ca g ra m cą — N ow oSć!

p . „ R O I K A Z  P O R t U C Z W . K A  N & $ Z T * “
Aktów 10 . V .sp 'in .z ly  dram at ero tyczn y  t zy c ls  ■ neerc:.! f c .  W  ro lacn  g łó w n y ch : 1WOP N O W E LL O  
1 E W EL IN * H O L T. B ajecan a  w '» .aw p Ę  * rcy c łfk a w a  treści P o e ią te k  c  g o d z . 5, w n ie d z ie le  o  g  4 . 

/.t.pns i N grępny prngr r P Ł O M IŁ fi M IłO S C I*  l  Wit rag B anky 1 R on ald em  C olm an em ._____

1 raz w Wilniei Najnowsze arcydzieło! K^flzi* aotychcras niewySwiet.ane. Sensacyjne przygody dwoett 
niebieskich pb k cw  R1FFA i RAFf A p i k f 1 g D f l C b 1 i j a B r r i  L » ł? T M F  V lf  przepiękny ii«Io- 

umerykanski szcuapa p t. . j l l l l  L  r Iftlll I  I U U l f l l U I  dramat w 1C akt.
U zupełnienie progremu Król Humoru i Śmiechu HAROcD LLOYD. Tem po... Tem po, coraz piądzej. W nal- 
nowszej k ieacji OW aŁTU-.. CO SIĘ DZIEJE- Komedja w 8 akiach,___________________________________________

! DziM Kobiecy D JUGLAS FAREANK S — urocza B rB .' DAHlELSw sw oim  najnoy izym fiimie, osnutym oa  
tle życia młodej amerykanki, kr*ra zw innością i w ystkoieniem  sportowem  zyskuje so b ie  srawę najdzie n iti-  

egu .aballaro w C Q B 1  (senrorttajoraz JAMES HALL

Wydawca St. Mackiewicz. Redak or odpowiedzialny Witold Woydyłło.


